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Y GABINET 


Centrolew ustala kandydatury przyszłych ministrów 
Czy Sejm będzie rozwiązany? 
WIDMO ROZŁAMU W SZEREGACH OPOZYCJI 


y 


Ogólnie w kolach qolitycznych liczą 
się z tem, iż Prezydent Rzplitej rozwią- 
że Sejm i Senat i zarządzi nowe wybory. 

Umctywowanie tej wersji ma swoje 
uzasadnienie w tem, iż z Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ustępuje naczelnik 
Wydziału Wschodniego Tadeusz - Hołów- 
ko, który ma objąć jedno z najpoważniej- 
szych stanowisk administracyjnych na 
kresach wschodnich celem  przygotowa- 
nia gruntu pod przyszłe wybory» 


sa 
Obrady opozycji 

Wczoraj wieczarem odbyło się wsp5ł- 
ne posiedzenie przedstawicieli sześciu 
stronnictw centrum i lewicy, W wyniku 
dyskusji uchwalone zwrócić się do Fana 
Prezydenta Rzeczypospolitej z żądaniem 
zwołania nadzwyczajnej sesji Sejmu i Se 
natu. Termin złożenia tego żądania bę- 
dzie we właściwym czasie do wiadomości 
publicznej podany. 

Ustaleno ponadto szereg zarządzeń, 
zmierzających do wykosanią uchwał kon 
zresu krakowskiego oraz do pogłębienia 
i rozszerzenia wspólnej akcji politycznej. 
Stronnictwa centrum i lewicy postanowi- 
ły również organizewać w kraju sieć ko- 
mitetów pomocy prawnej dla obrony lud- 
ności przed nadużyciami administracyj- 
nemi. 


Z Senatu 


Pan marszałek Senatu, Szymański: 
pstanowił zwołać posiedzene Senatu na 
dn. 17 b. m., w którm to dniu kończy się 
okres 30-dniowy edroczenia sesji nadzwy 
czajnej. 

W kołach parlamentarnych uchodzi 
za rzecz pewrią, że sesja, jeśli nie przed- 
tem, to w tym samym dniu będzie zam- 
knięta. W tej sytuacji grano senatorów z 
PPS. postanowiło zwrócić się do p. mar- 
szałka Szymańskiego z prośbą, aby w ra- 
zie zamknięcia sesji, zarządzenie Pana 
Prezydenta, wystosowane do całej Izby, 
odczytał w Senacie na posiedzeniu. 


AEn sd = i 
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Kandydatury Centrolewu 


Podczas wczorajszych obrad przywód- 
ców centrolewa — jak słychać — między 
innemi zajmowano się ustaleniem przysz- 
fych kandyfatur na wypadek zwycięstwa 
przy wyborach, .,zmuszenia* P. Prezy- 
denta do rezygnacji objęcia rządów przez 
opezycję. 

W tym wypadku desygnowany ma być 
na Prezydenta — p. Stanisław Thugutt. 

Funkcję marszałka Senatu objąłby p. 
Daszyński, zaś fotel marszałka Seimu p. 
Roman Rybarski z Kluka Narodowego. 

Jako członków przyszłege rządu mia- 
no wyznaczyć: 

premjer — Wincenty Witos, ! 

wicepremejr i minister przemysłu i 
kandiu — p. Korfanty, 

minister spraw zagranicznych — p. 
Mieczysław  Niedziałkowski, 

minister spraw wewnętrznych — dr. 
Kiernik, 

minister oświecenia i wyznań 
nych — p. Putek, 

minister sprawiedliwości — Dr, Her- 
man Lieberman (podsekretarjat w tem 


religij- 


ministerjum objąłb p. Chaciński), 
minister pracy — p. żułaski, 
minister rolnictwa — p. Róg, 
minister reform rolnych — p. 
ron, 
minister robót publicznych — p. Hau 
sner, 
minister kolei — p. Chądzyński. 


Dia opozycji prawicowej zastrzeżone 
prócz stanowiska marszałka Sejmu (p. 
Rybarski) następujące teki: 

minister spraw wojskowych — gen. 
Wiri: Si5orski, ć 

. minister skarbu — p. Zdziechowski, 
podsekretarjat w ministerjum spraw 
zagranicznych — p. Stan. Stroński, 


Wale- 


Sledztwo w sprawie 


kongresu 


KRAKÓW, 11 lipca śledztwo w 
sprawie udziału w kongresie centrolewu 
trwa w dalszym ciągu. 

Z polecenia prokuratora dr. Tokarza 
na podstawie nowej procedury karnej po 
szczegółni powiatowi komendanci policji 


Generalny szturm 


na rząd 


Tardieu 


podejmie dziś opozycja lewicowa 


PARYŻ 11, 7. Obrażona na Tardieu o- | 


rządku dzisiejszego posiedzenia izby in- 


pozycja, za jego wynurzenia w sprawie |terpretacja w sprawie strajku pocztowców. 


|prawa rządu zamykania sesji parlamentu 


i postanowienie rozpuszczenia izby na fe- 
rje jeszcze w tym tygodniu, postanowiła w 
dniu dzisiejszym przypucić na rzad gene- 
ralny atak któryby ewentualnie spowoódo- 
wał jego upadek. 


Okazję do tego daje postawiona na po- 


*©” 


Koła parłamentarne oczekują z zain- 
teresowaniem dzisiejszego posiedzenia iz- 
by, które wedle wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa będzie niezwykle burzliwe. 

PARYŻ 11, 7. W izbie deputowanych 
Tardieu odczytał dekret, zamykający se- 
gję Izby. (PAT) 


WIELKI 


„BIEG GAZECIARZY” 


© CENNE NAGRODY?! 


ZORGANIZOWANY PRZEZ NASZĄ REDAKCJĘ „HASŁA” 


Korespondent „Hasła“ (W) donosi z Warszawy: 


przesłuchują uczestników kongresu co do 
głosowania za znaną rezolucją przemó- 
wień i innych szczegółów. 

Wszyscy przesłuchani zostają natych- 
miast zwalniani. 

Nieprawdą jest, jakoby do Krakowa 
sprowadzono uczestników kongresu dla 
przesłuchania z innych powiatów. Do Kra 
okwa sprowadzeno jedynie do dyspozycji 
i dla przesłuchania przez komendanta po- 
licjj powiatu Krakowskiego, którego 
miejscem urzędowania jest miasto Kra- 
ków, uczestników kongresu jedynie z te- 
go powiatu. 

Zapowiadana odezwa profesorów tu. 
tejszegoe uniwersytetu nie ukazała się 
dotychczas. odpisy pod nią usiłuje zebrać 
prof. St. Kot. 


Widmo rozłamu 


Wspominaliśmy swego czasu o istnie- 
jących w łonie Stronnictwa Chłopskiego 
planach, dążących do uniezależnienia się 
od Cemtrolewu, gdzie, jak mówią chłopi 
przemoźny wpływ posiadają socjaliści, 

Stronnictwu chiopskiemu nie dogadza 
polityka Centrolewu Prezes Dąbski, nie 
biorący zbyt czynnego udziału w pracach 
politycznych, z powodu złego stanu zdre 
wia, kieruje jednak zasadniczemi posu- 
nięciami przy pomocy wiceprezesa posła 
Wrony, który akcentuje przy każdej œ- 
kazji niezależność i zjednoczenie ruchu 
chłopskiego i dowodzi publicznie, że po- 
lityka gospodarcza chłopów musi być sa- 
modzielna i odbiega od tej linji, jaką by 
chcieli widzieć socjaliści na wsi. 

Widać zatem, że wewnątrz Stronni- 
ctwa Chłopskiego prowadzi się grę, któ- 
rej skutki niebawem się ujawnią. 

Dia ścisłości dodać nalęży, że w grze 
tej biorą udział posłowie Dąbski, Wrona 
i Kulisiewicz, pozostający z sobą w ścis- 
siym kontakcie. Zadaniem ich jest wy- 
tworzyć w najbliższym możliwie czasie 
Stronnictwo Chłopskie o liczbie posłów 
przewyższającej Wyzwolenie, a może i 
PPS. — a wtedy uzewnętrzniłaby się dal- 
sza forma gry. i 


„HASŁO“ z dnia 12 lipca 1980 roku. 


Kutiepow zamordowany 
na terenie Francji 


Rewelacyjne oświadczenie Burcewa 


PARYŻ 11, 7. Były rewolucjonista ro- 


Rewelacje te zwróciły na Burcewa u- 


żali i icji iej, która poprosiła 
syjski Burcew, który wyspecjalizował się |wagę policji francuskiej, K ; ; ć ód 
5 owi tajemnic politycznych i |go o wyjawienie szczegółów, na podstawie tygodni poda wszystkie szczegóły w jaki 
swego czasu zdemaskował słynnego pro- |których twierdzi, iż Kutiepow zginął już |sposób dokonano porwania Kautiepowa, 


wokatora Azefa, ogłasza w swem  piś- |we Francji. 


mię „Obszczeje Dieto" sensacyjne twier- 
„dzenie, iż gen. Kutiepow nie żyje. 
Wie"Burcew pisze, iż posiada zupełnie wia- 
„rogodne dane, dostarczone przez kontr- 
‘wywiad emigracji, które pozwalają mu na 
stanowcze twierdzenie, że gen. Kutiepow 
został zamordowany przez bolszewików 
wkrótce po porwaniu, jeszcze na teryto- 
tjum francuskiem. 

Autor artykułu bierze na siebie całą 


doniesienia. Dzięki jego staraniom udało 


Burcew narazie odmówił zakomauniko- 
wania tych danych, których ujawnienie 


mogłoby zaszkodzić jego śledztwu, lecz za» 
powiedział, iż w ciągu najbliższych dwu 


kto i gdzie go zamordował, oraz kto był 
zdrajcą, który wydał Kutiepowa w ręce a- 
gentów G. P. U. 


CERREN Yp 


Dziesięciolecie dni krw 


13. LIPCA. 
FRONT POŁUDNIOWO-WSCHODNI. 6-a 
armja odpiera ataki nieprzyjacielskie, 18-a na- 
sza dywizja 


Oswobodziwszy grupę mjr. 


się odtworzyć wszystkie szczegóły zarów- |a 2-gą armią, 


no porwania, iak i zamordowania gen. 
Kutiepowa. 


DZIEN PREMJERA 
Walerego Sławka 
WARSZAWA 11, 7. 
Ministrów Walery Sławek przyjął w dnia 
dzisiejszym ministra Poczt i Telegrafów 
Boernera, 
p. Bojkę, poczem odbył konferencję z mar- 
szałkiem Senatu prof. Szymańskim, 


Ministrów Walery Sławek w dniu dzisiej- 
"szym przyjął kierownika Min. Skarbu pa- 
ma Matuszewskiego. (PAT) 


SPRAWCY 


ekscesów w Kownie 
przed sądem 


„, KOWNO, 11.7. (Tel. wł.) — Sędzia 
śledczy sądu okręgowego w Kownie przy- 
stąił do bodania świadków w sprawie an- 
typolskich demonstracyj. 

Sprawa demonstracji antypolskich 
rozpatrywana będzie przez sąd okregowy, 
gdyż sędzia pokoju unał, iż nie podlega 
ona jego kompetencji, a to dlatego, że 
gimnazjum polskie i polska księgarnia 
„Stella* wytoczyły powództwa cywilne © 
sumę 15.000 litów, jako odszkodowanie 
za zniszczone meble i książki, wybite szy. 
by i t. d. 


Sprawa ma być rozważana po ferjach 
ch, w jesieni, 


Dziś i dni następnych! 
Arcydzieło filmowe reż. znakomitsgo 
A. HITCHCOCKA 


czarująco- 

wos. Anny Ondra 
w swej najnowszej kreacji dramatycz- 
nej w której jako niewinne dziewczę 
zdane na łaskę szantarzęsty, przecho- 
dzi całą gehennę cierpień i udręki p. t. 


„REKA 
RILCZENIA” 


Porywający arcyfilm na tle koofliktu 
serca i sumienia walką między miołśicą 
a obowiązkiem. 


wara A nny Ondry 


gra 

jest prawdziwym ewenementem dlatych 

orzy przywykli widzieć ją w rolach 
komedjowych 


, Uwaga! Ceny miejsc znacznie 
zniżone! Na wieczor. seanse miejsca 


po ZŁ. 1— i ZŁ. 1.50 


Doskonała ilustr. muzyczna pod ki 

: s pod kier. 
M. Lidauera. Pocz. seans. o g., 4,30 PP» 
w sob, i niedz. o godz. 1,30. Na pierw- 
szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


„DE 


Hindenbur 


przeszła do natarcia na Dubno., 
Matczyńskiego w 
odpowiedzialność za prawdziwość swego |forcie Zahorce, zajęła o godzinie 13 miasto, Mi- 
mo tej zwycięskiej akcji, silne oddziały nieprzy- 
jacielskiej kawalerji weszły w lukę między 6-4 


i; 


2-a i 3-a armje na rece Styr; bez zmian. 

FRONT P6ŁNOCNO-WSCHODNI Odwrót 
4-ej armii bez kontaktu z nieprzyjacielem. 

Na odcinku 1-ej armji jazda nieprzyjaciel- 
ska, wyzyskując luki w okopach niemieckich na 
północy, przedarła się przez nie i zajęła odci- 
nek na południowy zachód ced Mołodeczna, 

Pod Wilnem zażarte walki grupy generała 
Bortszczaka i oddziałów ochotniczych. 


PNE, 


g wyjezdza 


do Nadrenji 


BERLIN 11, 7. Ustałony został osta- 
P. prezes Rady |tecznie program podróży prezydenta Hin- 
denburga po obszarach dawniej okupowa- 
nych. Prezydent wyiedzie w dniu 18 lipca 
następnie posła B, B. W. R. |wieczorem z Berlina do Speyer. Dn. 19 
lipca odbędzie się tam wielka uroczystość 
z okazji ewakuacji. Prezydent uda się sa- 
WARSZAWA 11, 7. Pan prezes Rady mochodem doPałatynatu i tegoż dnia wsią 


dzie na okręt w Ludwighafen, skąd odpły- 
nie do Moguncji. Wielka uroczystość za- 
powiedziana jest w Moguncji na dzień 20 
lipca, w Koblencji na 22 lipca i w Trewi: 
rze na dzień 23 lipca. W podróży prezy- 
dentowi towarzyszyć będzie w charakterze 
przedstawicieła rzadu Rzeszy minister 
spraw zagranicznych Curtius. (PAT) 
Go 2 


Pożary lasów na Pomorzu 


Majątek min. Plucińskiego w płomieniach 


BYDGOSZCZ, 11.7. 
dniach zanotowano kilka groźnych poż: 
rów w lasach państwowych na Pomorzu 

I tak — w nadleśnictwie Mścin spło 
nęły dwa morgi lasu państwowego. 


W nadleśnictwie Młynek poszło z dy- 
mem 48 morgów 80-letniego lasu sosno- 


wego. 


W leśnictwie Dębowa Góra spłonęło 
50 morgów 40-letniego drzewostanu, oraz 


Ik leśnictwie Sobiny 5 morgów lasu, 


151 ofiar 


W ostatnich 


Przyczyną pożarów leśnych w przewa 
-|żającej mierze było nieostrożne obchodze 
nie się z ogniem ze strony robotników le- 
śnych, 

Poza tem zanotowano groźny pożar w 
majątku ministra Plucińskiego w Sadach, 
gdzie spłonęły dwa domy mieszkalne, 
większa ilość budynków folwarcznych o- 
raz kilkadziesiąt sztuk bydła. Kiłkanaś- 
cie rodzin pozostało bez dachu nad głową. 


katastrofy 


w kopalni Kurt 


pod Neureden, 


legacje związków górniczych z 
Niemiec. 


wydobyć zwłoki 10 górników, 
jednak nie zdołano rozpożnać. 


ponieważ dostęp do chodnika 
panye 


a sam poniósł śm 


WILNO, 11.7. We wsi Antoniewicze, 


j|pow. Dzisna zdarzył się tragiczny wypa- 


dek. 
Jeden z mieszkańców tej wsi — Józef 
Bronowski, cierpiąc od dłuższego czasu 


SB |na manję prześladowczą, pod wpływem 
Fa |ataku szału chwycił karabin i kilka gra- 


natów, poczem zabarykadował się w do- 
mu. 


Gdy w południe matka i brat wrócili 


uj |z pola i usiłowali wejść do mieszkania, 
j | szaleniec strzelił kilkakrotnie kładąc ich 


trupem na miejscu. 

Na odgłos strzałów zbiegła się cała 
wieś, lecz wysiłki obezwładnienia Bro- 
nowskiego spełzły na niczemu 


BERLIN, 11.7. Pogrzeb ofiar strasz- 
nej katastrofy górniczej w kopalni Kurt 
odbędzie się w niedzielę 
rano. Górnicy pochowani będą we wspól- 
nej megile. Na pogrzeb zjeżdżają się de- 
całych 


W nocy z czwartku na piątek udało się 
których 


Pozostałych 37 nie zdołano wydobyć, 
jest zasy- 


TĘS=O06 


Szaleniec zabił matkę i brata 


Liczbę ofiar katastrofy oficjalnie o- 
kieślają na 151 ludzi, 

BERLIN 11, 7, Według komunikatu o- 
ficjalnego w szybie Kurt pod Neurode licz- 
ba osób w czasie wybuchu gazów pozo- 
stająca w podziemiach wynosiła 224 o- 
soby z czego tyłko 14 osób natychmiast 
po wypadku udało się wydobyć bez szwan- 
ku na powierzchnię. Z pośród 210 górni- 
ków pozostałych w szybie wydobyto po- 
tem jeszcze 19 oosób, które przewieziono 
do szpitala. Z pozostałych 161 wydobyto 
nieżywych 82 górników, zaś 79 zamknię- 
tych jest jeszcze w głębinach. (PAT) 


ierć w płomieniach 


Po pewnym czasie sprowadzono straż 
ogniową, lecz szaleniec uciekł na strych 
i stamtąd począł rzucać granaty. 

Soitys, który zbyt blisko podszedł do 
zabudowania, chcąc przemówić do Bro- 
unowskiego, został ugodzony odłamkami 
granatu w nogi i brzuch. 

W czasie obłężenia domu wybuchł po- 
żar, odczas którego szaleniec starał się 
wydostać na dach, lecz w tym momencie 
wybuchł granat, który trzymał w ręku. 

Bronowski spadł w płomienie i poniósł 
śmierć. 

Pożar przerzucił się na sąsiednie bu- 
dynki i zniszczył 8 gospodarstw wraz z 
inwentarzem żywym i martwym, (PAT) 


"Nr. 15, 


DEPESZĄ 


min. Hymansa 


Korespondent „Hasła Łódzkiego” (W) 
telefonuje z Warszawy: 
Minister Przemysłu i Handlu, inż, 


Eugenjusz Kwiatkowski otrzymał od mi 
nistra Przemysłu i Handlu Belgji, Hy- 
mansa, nastęującą depeszę; 

— „Było mi nader przyjemnie otrzy- 
mać od Waszej Ekscelencji tak miły wy- 
raz uczuć w chwili wyjazdu Jego z Bel- 
gji. — Spieszę zapewnić Go, że zacho- 
wam najiepsze wspomnienie ze spotkania 
z Panem i z naszych interesujących roz- 
mów. — Pobyt Waszej Ekscelencji w 
Belgji przyczyni się — jestem przekona- 
ny — do zacieśnienia więzów szczerej 
przy jaźni, łączących oba kraje, — Proszę 
Waszą Ekscelencję o wyrażenie Jego 


Ekscelencji Panu Zaleskiemu moich u- 
czuć wysokiego poważania i szczerej 
sympatji — Hymans“, — 

000—— 


Woj. Kościałkowski 


obejmuje urzędowanie 


Korespondent „hasta Łódzkiego” (W) 
telefontje z Warszawy: 

Po podpisaniu w dniu wczorajszym de 
kretu nominacyjnego przez P, Prezyden- 
ta Rzplitej, wiceprezes klubu BB poseł 
Marjan Kościałkowski przybył dziś do 
Warszawy i wystosował do  marszalia: 
Sejmu pismo, zawiadamuające o złożniu 
mandatu, 

Na miejsce wojew. iościalkowskiego 
wchodzi do Sejmu z okręgu wileńskiego 
poseł Mieczysław Krukowski, rolnik z 
ziemi wileńskiej. 

Wojew. Kościałkowski wystosował 
równieź pismo do prezesa Rady miejskiej 
w Warszawie, zawiadamiające o złożeniu 
godności członka Rady miejskiej. Wojew. 
Kościałkowski był prezesem Kola Gospo- 
darczego w Radzie miejskiej, które to 
stanowisko obejmie obecnie prawdopodo: 
bnie senatar Ewert. Wojew. Kościałkow- 
ski złożył również godność członka wy- 
działu wykonawczego Zarządu Związku 
miast polskich. 

DUO 


Tabela wygranych 


Drugi dzień, trzecia klasa 


Dziś, w drugim dniu ciągnienia %.ej klasy 20w) 
polskiej loterji państwowej,  główniejsze wygrane 
padły na numery następująceż 

20,000 zł. Nr. 126921 

2,000 zł, Nr. 208649 

Po 1,000 zł. Nr. 27666 137523 156743 

Po 500 zł. Nr. 19721 29650 74426 105643 107300 
114216 200971. 

Po 400 zł. Nr. 16889 21464 44262 52749 58590 
65196 67900 72706 73537 87796 93236 153564 162881 
178019. 

Po 300 zł. Nr. 341 3079 5602 7201 24393 33691 
53400 61452 62710 82951 98820 101918 112014 112454 
155034 161504 162897 167275 166935 171517 180507 
189913 191684 201124 201879 205094. s 


Po 250 'zł. Nr. 1124 2096 3454 6642 8028 11042 


11233 13663 15088 17485 19760 23522 24482 27909 
28717 80444 31744 36602 36203 44173 44975 46303 
32914 53438 55481 56708 60261 61147 62529 63284 
64629 64533 65757 65971 61650 70171 70343 70351 
12282 75306 76679 77790 80018 83382 84963 86124 
87578 92199 93038 93168 97873 99624 102231 103185 
103329 103680 104776 115512 115959 116364 116260 
119705 121081 121288 121435 122978 124759 125725 
135234 156957 139633 143369 144891 145862 145960 
147171 147692 1480219 148409 150485 153439 155708 
155717 161337 162485 166961 167951 168663 178297) 
181237 182029 187167 187906 188475 190801 195221 
197761 198815 201034 204367, 


t 


Wielki wybór wózków dziecinnych 
krajowych zagranicznych łóżek me- 
talowych; wyżymaczki amerykańskie 
matorace wyściełane oraz materace 
sprężynowe  hygieniczne „Patent“ do 
meblowych łóżek podług miary nabyć 
można majłaniej i na najdogod= « 

niejszych warunkach w fabrycz- R 
nym składzie 


„DOBROPOŁ* 


Łódź Piotrkowska 73 ` 


Nr. 188 x 


MY TEJ 


Gdy dnia 30 czerwca b. r. ostatni żołlwydaje się broszury „Precz z korytarzem 


mierz francuski opuszczał ziemię niemiec- 
ką, kończyi się pierwszy okres powójen- 
uych dziejów Europy, Fraicuzi dobrowol- 
nie, ochoczo, z żapałem prawie oddali 
Nietńicoń fTękojmie wykonania traktatu 
wersalskiego. W imię szczyttego idealiz- 
mu, dla ugruntowania pokoju Europy, kie- 
rując się najczystszą szlachetnością wyda- 
tiz rąk zastaw, który uniemożliwiał Niem- 
comi wojne zaczepną. Rycerski 


gest popiaca w walce na 
szpady, nie popłaca jed- 
uak w polityce. 


Czy Francuzi nie będą kiedyś żałowali 
owego ślepego idealizmi, przepojonego 
gierczumiem ? 

Już żałują. Już część prasy francuskiej, 
obłana zimną wodą brutalności niemiec- 
kiej bije się w piersi za przedterminową 
wspaniafomyślność i krótfkowzroczny idea- 
lizm. 

Pogrom Niemców w Nadrenji, sprzyja- 
jących Francuzom, otwarł oczy zašle- 
picnym. Zrozumieli Francuzi, że pastwie- 
nie sie nad separatystami, to nie odruch 
patrjotyzmu, lecz bezgraniczny, szowi- 
nizm i śmiertelna nienawiść do Francem- 
zów, której żadna szlachetność, wspania- 
iomyślność, idealizm nie usuną. Udawały 
Niemcy przez 11 łat niewinnego, Krzyw- 
dzonego, strzyżonego boleśnie baranka. 
Po 1i latach wybuchła buta pruska z tak 
żywiołową siłe, że Francuzi patrzą po- 
pladli na naród, który, dążąc rzekomo do 
wieczystego pokoju, wobec własnych oby- 
wateli używa argumentu kija i pięści. 

Posiadają Francuzi jeszcze jeden afut 
w ręku: Zagłębłe Saary. Czy 
pa jednak wystarczy? Czy stanowi on 

"ztateczną zaporę przeciw idacym w nje- 
skończoność  uroszczeniom niemieckim? 
Czy szowinizm niemiecki, pijany powajen- 
nem powodzeniem i stawiając wszystko 
na jedna kartę, nie porwie w wir straszli- 
wej wojny całej Europy, całego świata? 

Nieprzemyślany prezent francuski roz- 
zuchwalił Niemców i zaostrzył ich apetyt. 

Niemca nie mierzy się miarą, przykła- 
daną do normalnego Europejczyka. W nie- 
doli płaszczy się, jest pokorny, służalczy 
i lisio przebiegły. Poczuwszy siłe, staje 
się brutalny, bezczelny, kanciasty, ordy- 
narny. Już dziś wali pięścią, domiagając 
się Saary. Jutro zażąda kurytarza pomor- 
skiego, pojutrze anschiussu. 


Na Zachodzie ma już ręce rozwiązanie. 
Zabierze sie do Wschodu. 
Tysiącietnie dzicje krwa 


wo nas nauczyły, 
się po Niemcach 
wać. 
w oczy. 

Niemiec musi przeć na Wschód, bo to 


czego 
spodzie- 
Spojrzyjmy tedy prawdzie prosto 


jest jego rola dziejowa. Żadne traktaty 
przyjaźni, żadne majaczenia idealistyczne 


od tego go nie powstrzymają. Ciasno mu 
we własnym kraju, dusi się od nadmiaru 
mieszkańców i wyrobów przemyslowych, 
Zabrano mu kolonje, które mogły pochła- 
niać nadmiar ludności i rodzić życiodaj- 
ne soki. Co mu tedy pozostaje? 

Wszak najgłupszego z nas musiały po- 
uczyć dzieje, że historyczna walka z Niem- 
cami trwa i trwać będzie, że doktryny pa- 
cyfistyczne są dla nas jeno środkiem nasen- 
nym, mającym uśpić czujność i zwrócić 
uwagę w innym kierunku. 

Knowania nacjonalistów 
niemieckich w ńaszych 
zachodnich dzielnicch win 
ę stać groźnem me- 


ny się 
mento.dla Polski. Ato, 


co przeżywają obecnie Prusy Wschodnie, 
winno obudzić najbardziej duchowo leni- 
wych. leśli w setkach tysięcy egzempiarzy 


nad Wisłą (Fort mit dem Weichsel - Korri- 
dor)”, jeśli w kwidzyńskierm „„Weichgel - 
Zeitung” pisze sie otwarcie, że Wisła jest 
tzeką prańiemiecką, skradziona przez Pō- 
laków, jeśli dowodzi się za pośrednictwem 
pseudo - ttczonych, że zńiesieńie korytarza 
jest niezbędne dla vokoju europejskiego, 
to jedynie śłepy, głuchy lub pozbawiony 
rozumu uwierzy w szlachetne intencje na- 
rodu niemieckiego wobec Polski! A zaj- 
ścią graniczne? Czy są one przypadkowe? 
Nie! to również celowa pracą niemiecka, 
pragnąca przed światem wykazać, że obec- 
na granica jest nie do utrzymania. 
Dzisiejsze niebezpie- 


czeństwo niemieckie nie 
jest straszekłiem, lecz 
groźna rzeczywistością. 


Zastaje ono nas w stanie pożałowania god- 


„HASŁO“ z dnia 12 lipca 1930 roku. 


DUSZA MAZU 


nym: partyjnie rozbitych, skłóconych, swa- 
rami rozdzielonych. 

Należy jedtiak wierzyć, że w óstatniej 
chwil się otknierty, pojednaty, pogodzi- 
my, Stawiając czoło imperjalizitowi nie- 
mieckiemu, jak było, niestety, przez całe 
nasze dżieje: 6 dwuńtastej go- 
dzinrie podawaliśmy sobie 
dłonie przeciw wspólnemu 
wrogowi! 

Nikt z tias nie pragnie walki z sąsiadem 
zachodnim. Ale nikt z nas, komu ziemia 
polska jest droga, nie odda nawet metra 
ziemi dziedzicznemu wrogowi, 

Jeśli piosnki pacyfistyczne zawiodą, je- 
śli briandowskie utopje i paneuropejskie 
Miraże rüng w przepaść, będziemy musieli 
stoczyć z Niemcami jeszcze jedną walkę 
o byt naszego państwa. A będzie 
to najstraszniesza wal- 


a hh a = 


RSKA 


my! 


ALKI NIE CHCEMY! 


ka, jaką znają dzieje. 
Będzie się ona toczyć nietylko środkami 
niszczącymi, jakie wymyśliła technika wa 


jena. Weźmie w niej 
udział pieść, zęby, pazu- 
ry i wszystko, co rasowa 


nienawiść obmyśli., 

Z okazji 420 - letniej rocznicy bitwy pod 
Grunwaldem warto przypomnieć sobię 
dzieje, poprzedzające tę bitwę, Warto 
również przejść myśią cały tysiącietni sto- 
sunek nasz do Niemców. Może ńas to cze- 
goś nauczy! 

Czas pokaże, czy przyjść musi de 
krwawego rozrachiumku z Niemcami. Już 
dziś jednak, zdając sobie sprawę z wagł 
wyrzeczonych słów, możemy w stronę na- 
szego zachodniego sasiada rzucić: 

My tej walki nie chce. 
Stanisław Walawski. 


W ŚWIETLE LEGEND 


W 10-tą rocznicę plebiscytu na Mazurach Pruskich 


Przed wiekami oderwany od macie- 
rzy, odgrodzony od niej, zda się wyso- 


kim ostrokołem — na usianych granito- 


wemi, poledowcowemi bryłami lechach, 
wśród rozlewnych jezior,  szumiących 
puszcz, wiecznie zielonych moczarów, 


twarda orząc skibę, zdala od ośrodków 
cywilizacji niemieckiej — zachował lud 
mazurski mimo zewnętrznych wpływów, 
mimo systematycznej, nieprzebierajacej 
w środkach akcji wrogich czynników, 
podświadomie charakter pol- 
ski, duszę polską: isz a- 
miłowanie, do wszystkie- 
go, co rodzime oraz. Wy- 
bitnie charakterystycz- 
ny tyb zewnętrzny. 

Dusza Mazura pruskiego, ta dusza 
tęskniąca od wieków za czemś |lepszem, 
doskonalszem, wrażliwa, skłonna do ma- 
rzeń, przejawia się w spuściźnie, przeka- 
zanej przez pokolenia, w twórczości poe- 
tyckiej ludu, w jego pieśniach i baśniach. 
śpiewanych i opowiadanych. przy ogni- 
sku domowem pod słomianemi strzecha- 
mi, ocalałemi jeszcze 
gdzieś zdala miast 
zniemczałych. 

W zaraniu XIV wieku rozpoczęła 
się wędrówka Mazurów z rodzimych pia- 
stowych pieleszy w puszczą obrosłe ob- 
szary, przemoca zagarnięte przez rycerzy 
teutońskich, co się pysznie „obrońcami 
Panny Marji“ mienili, a których Rzym 
nazwą „chytrych nieprzyjąciół Chrystu- 
sa“ napiętaowal. 

Zwabieni przywilejami, bogactwem bo 
rów i wód, zakładali szlachcice 


od 


ikmiecie mazowieccy na 
leśnych polanach swoje Olszówki, Brzo- 


zówki, Dąbrowy, Zielonki, po dzień dzi- 
siejszy istniejące. 

Tęsknota jednak ogarnała tych osad- 
ników za dawną ojcowizną, za książętami 
swoimi, albowiem przywiązanie do pana 
i władcy choćby mitycznego było i jest 
cechą Mazura. Obłudą jednak i barba- 


rzyńskiem postępowaniem wywołali Krzy 
żacy niechęć i nienawiść 
podwładnego sobie ludu. 


To też ilekroć wojska polskie — litęew- 
skie, byle wrogie Zakonowi — wkracza- 


NAJMILSZEM TŁEM 
DO ZWIERZEŃ... 


smażcie 


ły na obszary krzyżackie, Mazury jaw- 
nie czy tajemnie sprzyjali im — świad- 
czy o tem kronikarz krzyżącki v. Wart- 
burg. 

Do dnia dzisiejszego przetrwał cykl 
baśni ilegend o wiekopomnej 
klęsce krzyżackiej pod 
Grunwaldem i Tannen- 
bergiem, jako to o królu w koro- 
nie, co w przeddzień bitwy ukazał się 
wśród chmur na niebie, wałczący z mui- 
chem, którego pokonał, o świętym Pa- 
urónie Polski, który w czasie walki uno- 
sił Się nad hufcami polskiemi, a w chwi- 
li niebezpieczeństwa zstępował pomiędzy 
upadających na duchu, dodawał odwa- 
gi. 

Wspomnienia wojny . polsko-szwedz- 
kiej za Jana Kazimierza przetrwały w 
wyobrażni ludu mazurskiego, w szczegól- 
ności jednak upamiętnieni zostali naje- 
mni Tatarzy, którzy bezmyślnie, nie- 
świadomi sytuacji, srodze się dali we 
znaki ludności Mazowsza. 


Naogół tchnaą legendy i baśnie ma- 
zurskie jakiemś promien- 
nem ciepłem, które potęguje 
dobry — z Bożej łaski poeta — opowia- 
dacz. Tajemniczość moczarów, stare sze- 
rokopienne święte dęby, kurhany, grodzi- 
szczą przedhistoryczne, szept i plusk je- 
zior — wytworzyły w psychice Mazura 
pewien mistyczny kult dla mocy nad- 
ziemskich. Stąd też tak często spotyka 
się w baśniach Kołbuka, który wydaje 
się być strąconym bożkiem  prasłowiań- 
skim, opiekunem ogniska domowego 
(Koł-bóg, wyłaniający się zazwyczaj z 
za komina a ulatujący przez otwór ko- 
minowy zmieniający się niekiedy w pta- 
ka o wspaniałym ognistym ogonie. 

Topichy, topielice i świetliki wabią 
podróżnych zaciągają w moczary i na za- 
tracenie. Wilkołaki z ogonami na krzyżu 
są postrachem gospodarzy, josiadaczy 
trzód, albowiem przez zemstę duszą ta- 
kowe. Rozpowszechnione są baśni o pa- 
lących się skarbach; spotyka 
się często motyw .tak 
polski, jak przędzenie złota ze sło- 


my i królewicz pojmujący za żonę dziew- 


są konfitury, przy- 
rządzane w domu. 


Smaczne, zdrowe, tanie! 


koufitury, 
soki, jatny it. d. 


Priypoininany sezon smażenia konfitur, soków, 


kompciów z truskawek, czereśni, poziomek, róż, 
Zał 


stu, malin, porzeczek, moreli, wisien i t. p. 


- | głuche jęki, 


kę z pod słomianej strzechy. 

Spotyka się na Mazurach, zwłaszcza 
na pograniczu polskiem baśni tak rodzie 
me i popularne, jako to o Madeju, © po- 
bożnym chłopcu, o Mazurze, co djabłą 6+ 
szukał. 

W niektórych klechdach wyraźnie od- 
zwierciadliły się dwa światy: ludu i właa 
ców oraz .ich niechęć wzajemna. W jed- 
hej z nich, o szewcu i królowej, ten 
pierwszy, nie rozumiejący narzekań,- w 
nieznanym mu niemieckim języku, łajs 
bezceremonjalnie będacą w jego mocs 
królewską niewiastę, 

Duszą Mazura świadoma jest jakie 
lepszej, świetniejsze 
przeszłości, która zapadła si 
w łono gór, w odmęt jezior. W baśniac: 
mazurskich spotyka się często podkreśla 
ny jako osobliwość przez badaczy nie 
mieckick, w szczególności Toeppena  ; 
Olsztynka — pierwiastek religijny. 

Z niektóremi miejscowościami, obffe 
tującemi w pomniki przedhistorycznę, 
związane są baśni, których korzenia 
tkwią gdzieś w mroku dziejów, a którą 
z biegiem czasów przekazywane z poko- 
lenia na pokolenie,  rozrosły się i oğ 
zwierciądlają różne epoki. Mazurowi, któ» 
ry w żyłach swych ma pewien odsetek 
krwi starych spolszczonych Prusów, mie 
łe są pamiątki staropruskie, które znów 
zawierają wiele zabytków i motywów, 
pozostałych po prasto- 
wianac h, siedzących na ziemi ma- 
zurskiej przed najściem Prusów. Poda- 
nia owe odzwierciadlają zapomniane wy- 
darzenia dziejowe, jako też kult religij- 
ny pogańskich przodków. 

Z zabobonnej wiary w złe moce, czy: 
hające ponoć na rozstajach dróg, wysnu- 
ła fantazja ludu, skłonhego do mistycy- 
zmu, szereg baśni o tem, jak to - -isto$ty 
ludzkie, przeważnie młode dziewki, © ‘po: 
chwycone przez owe moce, uwięzione 20: 
stały w łonie gór, w zapadłych jeziorach 
lub zatopionych zamkach. Co jakiś czas 
udaje się takiej nieszczęśliwej wydostać 
z niewoli. Złe moce jednak pod postacia- 
mi przeszkadzają, tak, że daremną - staje 
się wszelka akcja ratownicza, - „Biała” 
postać powrócić znów musi do podziemi 
i tylko od czasu do czasu słyszeć się dźją 

wydobywające się z łdnó. 
góry. 

Ono zło, czyhające na rozstajach tu 
— wedle twierdzeń samych Mazurów —- 
duch krzyżacki, który 
ujarzmił bezbronny lad 
mazurski. Od czasu do czasg — 
oszołomiony potęgą swych władców == 
zączyną się budzić duch mazurski,  tę* 
sknić za wolnością i wtedy woła o bo- 
mogę... Najczęściej głos ten pada w. próż- 
nig i nieszezęsńy lud jęczy w  straszli« 
*ej niewoli 

Emilja Sukertowa. 


HASŁO 
ŁODZKIE 
dnia 12.VII. 


Deszcz po długotrwałej suszy 


"wpłynął na poprawę sytuacji w warzywnictwie 


Od paru dni rolnicy z niepokojem wpa- 
Aują się w niebo, wyczekując wciąż zba- 
wiennego deszczu. 

Fala deszczów, 
która przeszła nad Pblską okazała się nie- 
wystarczającą i w nieznacznej tylko czę- 
ść polepszyła rozpaczliwą sytuację w rol- 
nietwie. wytworzoną przez długotrwałą 
SUSZE. 

„„Chmury deszczowe przeszły przez Pol- 
skę pasami, pozostawiając całe połacie 
kraju 

* bez kropli wilgoci. 

Podczas gdy w Warszawie np. padał 
alewny deszcz, już 15 kilometrów za Grój 
cem, aż po sam Radom na wysłonecznio- 
nem niebie nie widziano ani jednej chmur- 
ki, na spragnioną ziemię nie spadła ani 
jedna kropla deszczu. 

Chwilowy deszcz, aczkolwiek nie na- 
sycił jeszcze zupełnie wilgocią wysuszonej 
od 40 przeszło dni ziemi, poprawił znacz 
nie sytuację 

w warzywnictwie i sadownictwie. 

Na zbiór zbóż nie miał prawie zupełnie 
Znaczenia, gdyż wszystkie zboża dojrzały 
już niemal zupełnie. 

To trochę wilgoci spadłej w ostatnich 
dniach poprawi może zbiory jęczmienia. 

Zbawienny wpływ deszczu zauważyć 
będzie można 

na zbiorach ziemniaków, marchwi 

i buraków. 

Umożliwił on przystąpienie do opiela- 

nia marchwi i flancowania buraków. 


Aczkolwiek niema nadziei na otrzyma- 


nie pełnych zbiorów tych warzyw, to jed- 
nak uda się uratować znaczną ich część. 
Obecnie rolnicy przygotowują się 
do siania mieszanek na paszę dla bydła, 
gdyż łąki spalone przez słońce dadzą przy 
puszczalnie niewielkie zbiory, 
Deszcze poprawiły również sytuację w 


sadownictwie, która stawała się rozpacz- 


liwa. Wyniszczone silremi mrozami przed 
półtora rokiem, drzewa, 


ły się, schły i opadały 
jeszcze przed dojrzeniem. 


* Na poprawę sytuacji wpłynęło również 


. znacznie oziębienie się powietrza 
f nieustające od kilku dni zachmurzenie. 


Dzięki temu, palące promienie słońca nie 
wysysają z ziemi «wilgoci į może ją ona za- 


ować przez czas dłuższy. 


" Spadłe ostatnio dwudniowe deszcze nie 
pfzeszkodziły zupełnie w żniwach, które 


Bójka lokatora 


|, z gospodarzem 
LW domu przy ul. Wolności w Królev'skicj 


od pewnego czasu żyli w niezgodzie lo- 


7 Jan 
Czaplik, Na tle mieszkaniowem dochodziło czę- 


sto do sprzeczek między nimi i kłótni, Wczo- 


kator Franciszek Majewski i gospodarz 


raj wieczorem powstała między nimi gwal- 
towna sprzeczka, w wyniku której lokator Ma- 
jewski rzucił na głowę sewgo gospodarza trzy- 
maną w ręku butelkę kwasu solnego, Następst- 
wa tego były straszne. Czaplik padł nieprzy- 
tomny na zieraię, Wijąc się w boleściach. Nie- 
zwłocznie sprowadzono karetkę pogotowia, któ- 
ra odwiozła nieszczęśliwego do szpitala; 
pomocy lekarskiej Czaplik zmarł. 
zaopiekowała się policja» 


Majewskim 


> 4 

' Starożytny miecz 

W czasie robót kolejowych, niedaleko Pych 
znaleziono starożytny miecz długości 1 metra. 
Szczyt rękojeści ma kształt kuli, na rękojeści 
znajduje się złoty krzyżyk. Przypuszczać nale- 

fe broń ta pochodzi z czasów wypraw krzy- 

Miecz jest przepołowiony na dwie cze- 
ści, po zrekonstruowanin zostania ; 
ny do Muzeum Śląskiego. 
——o000—— 


przeniesio- 


1 ja, z braku wilgoci, 
marniały z każdym dniem. Owoce kurczy- 


mimo 


i sadownictwie 


pod Warszawą rozpoczęły się już w zesz- 
łym tygodniu. odygi zbóż są tak wysuszo- 
ne, że zajmują się płomieniem 

„na gorści* 
zaraz po zżęciu. 


ETUNPYNZ 


Prawe 


Wypadek taki zdarzył się wczoraj we 
wsi Chruścin pod Białobrzegami. Jeden z 
żeńców zapaliwszy papierosa rzucił zapał 
kę na świeżo zżętą garść i w tej chwili ca- 
ły pokos stanął w ogniu. 


zum FZOTRAWETUW PWNZENZIZTZCET 


UKSZTE Y 


Gdynia 


akiem stałego rozwoju 


Trzy piękne uroczystości w naszym porcie 


W dniu 18 b. m. odbędą się w Gdyni, 


W obu tych uroczystościach wezmą 


oprócz uroczystego „poświęcenia i prze- udział dostojnicy państwowi, przedstawi- 


jęcia przez państwo statku „Dar Pomo- 
rzą“, dwie uroczystości: o godz. 15-ej 
poświęcenie wielkiej chłodni eksportowej 
w Gdyni; o godz. 16-ej zaś — uroczysty 
akt założenia i poświęcenia kamienia 
węgielnego pod budowę gmachu oddzia- 
łu Państwowego Banku Rolnego. 


ciele władz i organizacyj społecznych, 
którzy przybędą do Gdyni na uroczystość 
przejęcia przez państwo „Daru Pomo- 
rza”. 

O godz. 17-ej goście  udadzą się ho- 
lownikami na Hel, celem zwiedzenia do- 
mów rykactich, 


aS] ZA 


Sprawca strzałów w hotelu Europejskim 


_na wolności 
Stan zdrowia rannego nie budzi obaw 


Ofiara krwawego zajścia w hotelu Euro 
pejskim, w Warszawie, Ludomir hr. Smor- 
czewski, raniony dwukrotnie z rewolweru 
przez pierwszego męża swej żony, Edwar 
da Piotrowskiego, czuje się już znacznie le- 
piej. 

Ranny przebywa w lecznicy chirurgicz- 
nej dr. Solmana w alei Szucha, Stan jego 
nie budzi óbaw. 

We środę wieczorem, w dwie godziny 
po zamachu, hr. Smorczewskiego podda- 
no operacji. Jak się okazało obie kule 
przeszły na wylot nie naruszając na szczę- 
ście jelit, ani organów wewnętrznych. 

Lekarze przewidują szybki powrót do 
zdrowia. 

Przy łóżku rannego czuwają na zmia- 
nę obecna żona hr. Smorczewskiego p. Mar 
ja Smorczewska i pierwsza jego żona p. 
Julja z Morawskich, którą ranny kazał 
natychmiast zawiadomić o wypadku. 


Liczba sekt religijnych działających 
zwiększa się. 


nieje już około 30 sekt, od kościoła kato- 
lickiego odłączyły się także grupki wy- 
znawców tworząc kilka sekt — wreszcie 
i przy cerkwi prawosławnej wyrosło kil- 
ka odłamów. 

Wszystkie sekty domagają się uzna- 
nia ich za zbory lub kościoły pełnopraw- 
ne. [Tymczasem prawodawstwo  dotych- 
czas obowiązujące nie przewiduje możli- 
wości legalizowania innych wyznań. 

Wyjątek stanowi dawne prawodawst- 
wo rosyjskie, które przewiduje możli- 
wość legalizowania pewnych sekt na tle 
religjj prawosławnej, — o ile konony 


W nocy z 9 na 10 b. m. kierownik po- 
ciągu towarowego, zdażającego z Byto- 
mia do Siemianowic, zauważył w cie- 
niach nocy leżącego na torze w pobliżu 
kopalni Richtera, mężczyznę. — Celem 
uniknięcia przejechania go pociąg gwał- 


townie zatrzymał. Okazało się, że czło- 
wiek ten ma strzaskaną czaszkę i daje 
słabe znaki życia. — W drodze do szpi- 
tala zmarł 


00 


Uregulowanie spraw sekt religijnych 


po porozumieniu trzech xainisterstw 


na terenach różnych wyznań — stale 


Przy wyznaniach protestanckich ist- 


zwłocznie do lecznicy i pozostała już przy 
rannym, aby go pielęgnować. 

Wczoraj sędzia śledczy poddał badaniu 
Edwarda Piotrowskiego, chcąc ustalić przy 
czyny, krwawego zajścia. 

Piotrowski jednak odmówił narazie 
odpowiedzi. Dopiero po dłuższym namyśle 
oświadczył, że powodem zajścią było bez 
względne zachowanie się hr. Smorczewskie 
go, który wypchnął go za drzwi, na ko- 
rytarz, nie pozwalając mu zobaczyć się z 
jego byłą żona. 

Według słów Piotrowskiego, 
czewskimiai go nawet obrazić. 

Piotrowski przybył do hotelu — jak 
twierdzi — celem omówienia ze swą byłą 
żoną sprawy opieki nad dziećmi. 

Po przesłuchaniu Piotrowskiego sę- 
dzia śledczy zwolnił go za zobowiązaniem 
niewydalania się z Warszawy. 


e P. Julja Smorczewska przybyła nie- 


Smor- 


tych sekt nie godzą w porządek i moral- 
ność publiezną. 

Wszystkie więc sekty, jako nielegal- 
ne, nie mają prawa udzielania ślubów i t. 
d. Związki małżeńskie w tych sektach 
zawarte nie są uznawane przez pań- 
stwo. 

Sekty jednak stawiają państwo. wo- 
bec faktu dokonanego, prowadząc księgi 
stanu cywilnego, wydając dokumenty i 
t. d. 

W najbliższym czasie ma ukazać się 
okólnik: ministrów: wyznań, -sprawiedli- 
wości i spraw wewnętrznych w sprawie 
tych ksiąg. 

Jak się dowiadujemy, pewne døku- 
menty wydawane przez sekty będą uzna 
ne przez państwo, 


Sa ERGO UTS 


Wyskoczył z pociągu 


i strzaskał sobie czaszkę 


Przeprowadzone dochodzenia wykaza- 
ły, że zmarłym był optant niemiecki 
Franciszek Szuster, ostatnio znajdujący 
się bez pracy. "Trudnił się zawodowo 
przemytem. tragicznej . nocy wracał z 
Bytomia pociągiem wioząc z soba duży 
przemyt. Pragnąc skrócić sobie drogę do 
domu, wyskoczył z pociągu, przyczeni 
sozbił sobie głowę o kamienie, 


HASŁO 
ŁODZKIE 
dnia 1.2VIL 


Międzynarodowy zjazd 
akademicki w Warszawie 
W dniach od 14 do 19 b, m. odbędzie się w 


Warszawie międzynarodowy akademicki 
samopomocy, poświęcony sprawie domów aka- 
demickich. Zjazd organizują wspólnie Biuro 
Samopemocowe Międzynarodowej Konferencji 
Studentów, ordz Międzynarodowy Instytutu! 
Samopomocy w Dreźnie. 

Dotychczas udział w zjeździe zgłesili przed- 
stawiciele następujących czternastu państw: 
Anglji, Austrji, Belgji, Czechosłowacji, Fran- 
cji, Hiszpanii, Indyj Angielskich, Jugosławii, 
Niemiec, Polski, Rumunji, Szkocji, Szwecji, 
Szwajcarji i Stanów Zjednoczonych. 

Tematem obrad będzie całokształt spraw do: 
ntów akademickich, jak budowa, finansowanie, 
administraca, życie wewnętrzne i t. d. Na ple- 
num wygłoszonych będzie szereg referatów m. 
in. referat polski prof. Lotha p. t. „Historja 
domów akademickich w Polsce". 


zjazd 


W otwarciu zjazdu wezmą udział przed- 
stawiciele władz państwowych, senatów aka- 
demickich, dyplomacji i t. d. 

Wisi 
isia wysycha 
Stan wody na Wiśle pod Krakowem obni. 


żył się o 70 cm. poniżej normaltego. Podobne- 
go zjawiska nie notowano od 100 let. Stan 
wody obniża się z dnia na dzień. W  niektó- 
rych miejscach zaczynają pokazywać się gła- 
zy denne. Żegluga całkowicie wstrzymana, 


Pożar Stoczka 


Historyczne miasteczko w pow, lubarto» 
skim ogarnięte zostało pożarem. Spłonęło 12 
domów mieszkalnych, 20 obór z jiawentarzem 
i 23 stodoły, 


e, 
Eksplozja granatu 
26-letni Piotr Smulikowski z 
manipulując wczoraj wieczorem przy 
ręcznym w swojem mieszkaniu, 
eksplozję, na skutek której w kilka chwil póź. 


Bydgoszczy, 
granącie 
spowodował 


niej z powodu odniesionych ran zmarł. Urzą- 
dzenie pokoju ulegio częściowemu zniszcze: 


Niue 


Granatem w lódź 


Wczoraj rano na odcinku granicznym Ora- 
ny na rzece Meryszence, dwaj strażnicy litew- 
scy granatami głuszyli ryby, W tym czasie z 
zarośli wyjechała łódź rybacka, w której sie- 
działo 3-ch rybaków. Jeden granat trafił w 
idź, wskutek czego wszyscy trzej zostali roz- 
szarpani, 

Wypadek ten wywołał u okolicznych miesz- 
kańców wstrząsające wrażenie. Radziny zabi- 
tych za pośrednictwem władz polskich posta- 
nowiły zwrócić się do odnośnych czynników 
kowieńskich z żądaniem wypłacenia odszkodo- 
wania, 


Dziennikarze z Wrocławia 


a 
w Poznaniu 
tezybyla do Poznania w celu  zwiedzenła 
wystawy kwnunikacyjnej, wycieczka dzienni- 


karzy wroclawskich. Spędziła cały czas swego 
pobytu na terenach wystawowych, zwiedzając 
je niezwykle szczegółowo. W skład wycieczki 
wchodziło 6 dziennikarzy z prezesem syndy- 
katu, dr. Langenstrasem, na czele. Wycieczce 
towarzyszy konsul poiski w Wrocławiu i refe- 
fent prasowy Ulatowski, Wieczorem dzienni- 
karze śląscy powrócili do Wrocławia: 


Waliza ze srebrem 


Policja poznańska otrzymała w dniu wczó- 
razszym doniesienie, jakoby w piwnicy «domu 
przy ul. Strzałowej ukrywał się notoryczny 


złodziej, Franciszek Kolczak, poszukiwany za 
szereg poważnych kradzieży z włamaniem. 
Doko::ano rewizji i istotnie przychwycono Kol- 
czaka w mieszkaniu swego wspólnika Zubera 
przy czem natychmiast w 
czasie rewizji znaleziono w mieszkaniu ukry- 
tą ogromną walizę, napełniona srcbrem stało- 
wem a pochodząca z włantania, 
do dworu w Nagrabowłcąch. Wogółe dwory 
ziemiańskie były ulubionym terenem dzia- 
ialności Kolczaka, który w ciągu b. lata o- 
kradł wielką ich liczbę, grabiąc szczególnie 
srebro i zastawy stołowe, 


cbu aresztowano. 


dokonanego 
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Żygmuni Różycki 
Jeayne pragnienie... 
Chociaż każdy z 


nas w sobie co chwila 

[sie zmienia, 

jednej tęsknoty przerzuca się 

[w drugą, 
zaiste, 

[zbawienia, 


Chociaż z 


W yczekuje on tylko, 


Coby gwiezdna ze światem związało go 
[smugą . j 
Pragnie tylko wywalczyć, zaiste, to 
[iedno, |8 
W łaśnie to, co tak życie w bezkresy 
[wvydłuża, 


W czem rozświty najsłodsze przenigdy 
[nie bledną, 


W czem słonecznień jest ciągłych 
[wiosenność i burza. 


Pragnie tylko usypiań radosnych 


ia 

robotników ). i | | przemyśle bawełnianym, który zatrudniał AA Zóstikcia Saa COn ena 

W przemyśle bawełnianym w omawiaļw omawianym okresie o 577 robotników nym czasie i miejscu potwierdziła elek- 

nym okresie pracowało przez 6 dni w ty- |inniej, nieznaczne natomiast zwiększenie |4fownia miejska w Tomaszowie Maz., po- 

godniu 18 fabryk przez 5 dni—6 fabryk, zatrudnienia zanotowano w przemyśle dajac że BTZECZYDA zoaśniecia taae by: 

przez 4 dni—9 fabryk, przez 3 dni 2 fa- |wełnianym o 190 robotników więcej. fa znafeziona pr jez "montera elektrowni 

—-0—— pewówa zarzuika na przewodach elek: 

P frycznych, która spowodowała krótkie 

Kupcy i || rzemieślnicy brzezińscy | ięcie pr zewodu a zatem zgaśnięcie świa- 
LEAD tła. 

Pomimo swej konspiracyjnej działal- 

domagają się wstrzymania egzekucyj ności 22-letni młodzian był znany policji 

W dniu wczorajszym wpłynęła do łódz|nieco, bowiem przeprowadzenie egzeku- lako Ri i Poeg JA Ry K w roku 199 

kiej Izby Skarbowej gremjalna petycja |cyj podatkowch obecnie grozi ruina war- kk dait ae E annae p cz tynie Te- 

[blękitnie, WA a przedewszystkiem rzemio-|sztatom rzemieślników brzezińskich. honam Brat E 6: OJówrEE Komtóńe 


Gdzieby duch mógł swą zorzę oglądać 
[daleką, 

Gdzie tak wszystko rozzłaca 
[i kwitnie, 


Ziarnem widzeń pod błogo brzymknioną | YStrzymanie egzekucyj do chwili, aż o- 


[powieką. 
W yczekuje on tylko tych wróżb i tych 

[czarów, 
Coby mogły go zbratać z tem 


[wszystkiem, co żyje, 

Tego bicia nagłego krvszialnych 
[zegarów, 
W któruch cudo miłości w przemgleniu 
[się kryje. 


Tej niezbitej, najbardziej ogromnej 
(pewności, 

Że przenigdy nie zbłądzi ku śmierci 
[dolinie, 
Że skrzydłami snów swoich m zrąb jawy 
[się wmości 
I tak świetlnie wmoszczony nie zgaśnie, 
[nie minie. 

I tej doli, wyzutej z wszelkiego 

imienia 


errre 


N2 enas 


Tego 


ęścia, co może jednakże trwać 
[d!ugo, 

każdy w nas w sobie co chwila 
[się zmienia, 

dnej tęs noty przerzuca się 
[w drusa 


Chociaż 


. 
= 


ka 


Chocia 
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Jak się dowiadujemy w czerwcu r. b. 
saprotestowano w Łodzi weksli na sumę 
8500000 złotych. Liczy a ta w porówna- 
niu z majem jest mniejsza o 2 miljony. 

Zniżka ta jest wynikiem większej 0- 
strożnoś ci przy przyjmowaniu materja- 
hı wekslowego. (w) 

-—000— 
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się pieśnią | stwa. 


i 
ART 
0X 


nazwał swojem imieniem. 
słabo, więc w r. 1615 syn Tomasza 


polityki gospodarcz 
Śró!. kongr. Lubeckiego, zamienia je 
ośrodek przemysłu tkackiego. 
ście rękodzielników sprowadza się z Nie- 
miec. W r. 1823 pracuje w Tomaszowie 


kie sukna, tkaniny wełniane, płótno, 


„HASŁO" z dnia 12 lipca 1930 roku. 


W dniu 6 marca 1930 roku komuni- 
polski pod parore U- 


czynienia akcji zmierzającej do polepszenia 
waj bezrobotnym zorganizowała sze- 


Stan madeneen 


w firmach zrzeszonych w Związku Przemysłu 
Włókienniczego w P. P. 


bryki. 7 fabryk było zupelnie unieru- 
chomionych. Na urlopie zaś było 8,965 ro- 


Według danych, uzyskanych w Związ- 
ku Przemysłu Włókienniczego w Państwie 


Polskiem w Łodzi, stan uruchomienia w |botników. towarzyszy) za gorliwą i wielce niebez- 
firmach zrze eszonych w tym Związku W przemyśle wełnianym przez 6 dni W | pjeczna pracę. W. partii w dniu 4 
okresie od dnia 25 czerwca do dnia 2 lipca |tygodniu pracowało 15 fabryk przez 5 dni marca tegoż roku wieczorem przy zbiegu 
r. b. przedstawiał się następująco: —4 fabryki, przez 4 dni-—2 fabryki, przez ulicy Wschodniej i Krzyżowej Tenenoz- 


3 dni natomiast 1 fabryka. Zupełnie u- 
nieruchomionych w tej gałęzi  przemysło- 
wej w omawianym okresie było 7. fabryk. |; 
Korzystało zaś z urlopów. 1,14 robotników. 

Jak'widać z powyższego zestawienia, 
zmniejszenie zatrudnienia nastąpiło w 


Fabryki przemysłu bawełnianego w o- 
mawianym okresie zatrudniały 49,420 ro- 
botników (w tygodniu poprzedzającym 
349,997 robotników), fabryki zaś przemy- 


słu wełnianego zatrudniały 12,851 robotni 
ków (w tygodniu poprzedzającym 12,66! 


Wstrzymanie egzekucyj podatkowych 
nie leży w kompetencji Izby Skarbowej, 
wobec tego memorjał kupców i rzemieślni 
ków brzezińskich skierowany został do 
Ministerstwa Skarbu dla powzięcia de- 
cyzji i wydania odnośnych zarzadzeń. 


(a) 


Łuna nad wioską 


24 zagrody gospodarskie z dci 


W dniu 10 b. m. w godzinach rannych „nych. Pożar zdołano zlokalizować ó godzi- 
wybuchł groźny pożar we wsi Gajewnice [nie 18-€j. 


a chałupniczego Brzezin, która domaga 
siz wstrzymania egzekucyj zaległości, na- 
leżnych z tytułu podatków Skarbowi Pań 


Podpisani w żądaniu swojem proszą o 


becne ostre nasilenie kryzysu pairi F2 


pow. Sieradzkiego w zagrodzie Najdla Przeprowadzone dochodzenie policyjne 
Wojciecha. Pożar podsycany silnym wia- |ustaliło, że pożar został spowodowany 
trem przeniósł się na sąsiednie zabudo- |przez nieostroźne obchodzenie się z 


wania podczas których spaliło się 24 za- 
grody gospodarskie. W akcji ratowniczej 
brało udział 7 oddziałów straży okolicz- 


ogniem przez Najdla 
zabudowań spalił się 
martwy 
wynoszą około 300,000 złotych. 


Wojciecha. Oprócz 
inwentarz żywy i 
n Straty spowodowane przez pożar 
(w 


dł 


Pozar na wsi 


6 domów mieszkalnych padło pastwą ognia 


Dnia 11 lipca br. o godz. 3-ej we wsi|obór, 10 dachów na chorach, 14 
Czerchów gm. Leśmierz pow. Łęczyckie- |chlewów, narzędzia rolnicze, 5 krów, 
go w zagrodzie Franciszka Zarębskiego |koń, kilka sztuk świń i drobiu. AA 
powstał póżar, który wskutek“ silnego ratowania dobytku 2-ch gcspodarzy popa 
wiatru przeniósł się na sąsiednie budyn-|rzyło sobie ręce. Przyczyna pożaru oraz 
ki. Spłonęło ogółem 6 domów  mieszkal- |wysokość RA) azie nieustalone. 
nych, 6 dachów na dornach, 19 stodół, 54 


Setna rocznica 


založenia Tomaszowa Mazowieckiego 


Miasto Tomaszów Mazowiecki obcho- 
io w dniu 6 b. m. setna rocznicę swe- 


SZOT, A 


THA PFO 
LIG 


siemki. W następnych latach Tomaszów 
rośnie jak na drożdżach i 8 lipca 1830 r. 


go założenia, ovia — tyiko. Tomaszów ogłoszony zostaje miastem. Miasto to 
więc jest miastem młodem stosunkowo.|miało wtedy 500 domów, kościół, kilka 


„omów modlitwy, pocztę, urzad skarbo- 
wy, hotel i t. d. Po r. 1821 Tomaszów 1 
przyległe dobra przeszły na własność 
skarbu. Tomaszów. podupadł i podnosić 
się począł na nowo dopiero od r. 1851. 
W 1858 sprowadzono tu pierwsza ma- 
szynę parową. Rok 1868 powoduje znów 
kilkoletni zastój,  poczem miasteczko 
dźwiga się na nowo. Dochodzi do 12 tys. 
ludności, ma 200 fabryk ręcznych i 22 
zakłady o motorach parowych, Wielka 
wojna przynosi mu nowy upadek. Wła- 
dze okupacyjne niszczą wszystkie zakła- 
dy pracy i dopiero pod rządami polskie- 
mi następuje nowa faza odrodzenia. O- 
becnie Tomaszów liczy 40 tys. miesz- 
kańców. 


fstctnie pod koniec XVIII wieku na te- 
renie obschnego Tomaszowa ciągnęly się 
ry, bęcaes wiasnością hr. Tomasza 
usurowzkiego. Frzedsiębiorczy magnat 
wzniósł tutaj, nad rzeką Wolborkaą, odle- 
wnię żelaza i wielki piec hutniczy. Nie- 
bawem powstałą osada, którą  załozycie! 


się 
hr. 
Antoni Ostrowski zgodnie z kierunkiem 
czej ministra skarbu 
na 
Oczywi- 


Ale zaklady hutnicze rozwijały 


już 100 warsztatów, wyrabiających cien- 
ta- 


vo więzienia 


zostal skazany komunista 


|P rzedpółudniowych zebrał się tłum demon- 


Str 5 


reg lokalnych demonstracji, 
rakter antypaństwowy co i 
prowadziła w tymże 


maiący cha- 
po części prze- 
dniu w godzinach 


strantów Magistratem w Toma- 
szowie wznosząc okrzyki precz z Magi- 
stratem, precz z rządem, niech żyje Rosja 
Sowiecka! 

W czasie tej demonstracji zwolennik 
zasad Maksa Tenenbź aum Chile rzucił ka- 
mieniem w okno Magistratu i rozbił szy- 
bę, Tenenbaum już daw nej nosił się z Za- 
miarami zwrócenia na siebie uwagi (swych 


Prze zd 


Y 
w 


um wraz z innym nieujawnionym sprawcą 
narzucił na przewody elekti tryczne transpa- 
ent komunistyczny któ óry po chwili spadł 
tem memencie zgasły r lampy elektryczne 
na ulicy Krzyżowej i częściowo. Wschod- 


w 


stycznej której zadaniem było rozbicie te- 


gö wiecu, pozatem według poufnych infor- 
macji znany on jest policji jako czynny 
człon. Z. M. K. używany bywa do rozrzu- 
ania odezw komiunistyczaych. 

Po aresztowaniu go na gorącym t 


czynku młody Chilek wypierał się dzia- 
łalności komusistyożńej i twierdził, że jest 


legalnym obywatelem państwa polskiego. 
W dniu wczorajszym młody Chilek zasiadł 
na ławie „osk arzi nych w Saez ie Okr. W 
Piotrkowie i został skazany na 4 lata cięż- 
kiego więzienie za działalność antypań- 
stwowa. (w) 


SEPTETTZACH ESIT7 RZE 


TEATR LET NI 5, SCALA” 


=" 


ul. Cegielniana 16 
Oc bety, dnis > 4 2 s 
zac dza 2 przedstawienia 


Wielkiej Rewji Warszawskiej 


w 2 


ściach i 1ló obrazach p- 


KOMU DZIS IDZIE... 


Humor? Śpiew È Tańce! 


Ww programie miljon dowóśić w, huragany śmiechu, 
przebojowe iascenizscje, baletowe sceny, naje 
LOWSZE przeboje * szetche 
Występy Znakomit. Zespołu Baletowego 

> Thomas-Giris 

Tence i ewolucja układu T. Thomas, Zapowiada 
Je erzy Junesz za. Własne kostiyn ay i dekoracje, fak» 
ty świetlne.  Pocz ątek przedstawień: l-06 g. 8.13 


li-gie o 106.15, Wejście na widownię bez przerwy 
do godz. 10. 30. Widownia zabszpiezzona od dt: 
szczu i Wiatrów. Kasa czyana od godz. 11— 


iod A-ej do 10,30 w, 
NAY 


DŹWIĘKOWY 
TEATR ŚWIETLNY 


Wielki dramat życiowy p. $ 


KOBIETA 
BEZ SERCA 


W rolach głównych: 
piękna 


DOROTA REWIER 
oraz męski JACK HOLT 


NADPROGRAM: 


impresja filmowa p. t. 
„KAB RANER?” 


Pomatak seans. o godz. 4,30, Nal-szy 
seans ceny miejsc zniżone, 


uwodzicielka 


Widownia nowocześnie wentylowana. 


Ser. 8 


„MASŁO“ z dnia 12 


lipca 1930 roku. 


Skarbnik oddziału łódzkiego 


Młodych Obozu Wielkiej Polski 


pokrywa niedobór kasowy z pensji pracowniczki 


Ostatnio do urzędu prokuratorskiego 
zgłosiła skargę p. Jadwiga Staniewska, 
sekretarka Wydziału Młodych Obozu 
Wielkiej Polski, przeciwko ówczesnemu 
skarbnikowi obozu, a obecnemu jego kie- 
rownikowi, Aleksandrowi Pawłowskiemu. 

Zarzuty, stawiane p. Pawłowskiemu, 
są następującej natury: 

P. Staniewska pełniła od lat kilku 
obowiazki sekretarki Wydziału Młodych 
O. W. P. w Łodzi. Za 6-godzinną pracę 
otrzymywała niewiele, gdyż 100 złotych 
miesięcznie. Obowiązki skarbnika w obo- 
zie pełnił Aleksander Pawłowski, robot- 
nik jednej z podmiejskich fabryk łódz: 
kich. W swoim czasie, pod koniec ubie- 


głego roku, kiedy Pawłowski miał się 
wyliczyć zę stanu kasy, brakło mu 100 


ziotych, z których nie mógł się wyliczyć. 
Obawiając się kompromitacji i ewentu- 
alnej sprawy sądowej — odniósł się do 
sekretarki, aby pokwitowała odbiór pen- 
sji, zaręczając, iż w ciągu najbliższych 
dni, do soboty (t. j. do wypłaty tygodnio- 
wej) całą sumę zwróci. Zainterpelowana 
zgodziła się dlatego — przedewszyst- 


= 


kiem, była niejednokrotnie szykanowa- 
na przez Pawiowskiego, który uchodzi! 


za brutala, a pozatem uważała, że po- 
winna przyjść z pomocą jednostce, któ- 
rej byt może być zagrożony. 

Mimo, iż od chwili wyłudzenia w ten 


sposób stu złotych upłynęło 
roku, Pawłowski, mianowany 
kierownikiem wydziału na Łódź, pienię- 
dzy nie zwróGił, a nawet — zwolnii se- 
kretarkę, która widocznie nie odpowiada- 


zgóra pół 


nadto — jak się dowiadujemy — zgło-l 
szoną została skarga przez Inspektorat 
Pracy, domagająca się wypłacenia przez 


* Z powodu zmiany postoju 


należności ża 
wypo- 


obóz młodych całkowitej 
przepracowane miesiące i zą czas 
wiedzenia. (s) 


związek szoferów wniósł skargę do województwa 


Jak się dowiadujemy wiązek szoferów 
województwa łódzkiego wniósł pismo do 
urzędu wojewódzkiego w sprawie zmiany 
postoju na ul. Moniuszki. 

Urząd wojewódzki ustanowił postój 
przy ul. zbigu ulic Traugutta i Piotrkow- 
skiej, podczas gdy wiadze policyjne zmie- 
niły ten postój na Moniuszki i Piotrkow- 


skiej. 

Zwiazek szoterów wychodząc z założe 
nia, że przy zbiegu Moniuszki i Piotrkow- 
skiej nie ma posterunku policyjnego zwró- 
cił się obecnie ze skargą do pana wojewo- 
dy w tej sprawie, prosząc o przeniesienie 
postoju na zbieg ulic Traugutta i Piotr- 
kowskiej (p) 


TREO OR 


Pamiętna rocznica. 
zwycięstwa pod Grunwaldem 


Uroczyste obchod 


W nadchodzącą niedzielę, dnia 13 lipca | 


święcona będzie uroczyście w Warszawie 


i w szeregu miast prowincjonalnych 520 
rocznica pamiętnego zwyciestwa pod 
Grunwaldem. 


W Warszawie w kościele O0. Bernar- 


następnie |dynów odprawione będzie ð godz. 10 uro- 


czyste nabożeństwo, poczem, © godz. 11 
w szli Tow. higjenicznego przy ul. Karo- 
wej odbedzie się akademja, z odczytem 


ia jego pojęciom. Ponadto nietylko nie|gen, Orlicz - Dreszera o zwycięstwie grun 


wpłacił p. S$taniewskiej pensji za czas 
wypowiedzenia, do którego miała całko- 
wite prawo, ale również nie wypłacił po 
borów za ostatnie kilka miesięcy. 
Paromiesiyczne pertraktacje nie dały 
rezujtatu, a kierownik obozu, Pawłowski 


waldzkiem. 
Z okazji tego obchodu pojawiła się 
odezwa, w której m. in. czytany: 


„Burze dziejowe, co przeszły nad kra- 
jem naszym, nie zatarły w niczem wska- 


Aleksander, wszystkie upomnienia zbywa |zań tego testamentu historycznego, jakim 
oświadczeniem, iż można go skarżyć, ale |dla wszystkich pokoleń polskich jest i bę- 
„Jako bezrobotnemu nie mu i tak nie bę-| dzie rocznica Grunwaldu, 


dzie”. 

W związku z powyższem dó urzędu 
prokuratorskiego zgłoszono skargę o 
nodstępne wyłudzenie złotych stu, a po- 


Przezroczysty człowiek 


ez dyrekcję wystawy higjenicznej w 
Filharmonii cieszy się wielkiem po- 
wodzeniem. Zarówno świetny dobór te- 
matów i prelegentów, jak i takt, że są to 
już ostatnie dni tej niezmiernie ciekawej 
wystawy w Łodzi, przyczynia się do tego, 
że frekwencja publiczności znacznie wzro- 
słą. 

Jak się dowiadujemy odczyt dr. Bar- 
chiskiego cieszył się tak wielkim powo- 
dzeniem, że świetny prelegent powtarza 


swój odczyt dziś w sobotę na temat: „Co | Ważył jakiegoś topielca 


każdy o chorobie raka wiedzieć powinien”. 


Niezależnie od tego zgodnie z planem |50łtysa w Sziacneckim Bochlinie, 
odbędą się pozostałe odczyty. 


| AZEILLMAK: 


I-szy dźwiękowy Kinoteatr w Łodzi 


„SPLERDIB” 


20. NARUTOWICZA 20 


Dzis i dni następnych! 


niezwykły europejski film dźwiękowo» 
śpiewny „UFY” 


POKUSY 
=EUROPY 


Wyśmienita komedja/i zarazem wżru- 

szający dramat miłosny, W roli dzi- 

kuski pragnącej zostać wytworną da- 
sg. 

mą, słoneczna | liana Harvey 


Właścicielem okrętu, przedmiotem mi- 


W 


[A 


Cykł odczytów popularnych. urządzo- |14 śmiercią 8-letni Bronisław 


o zaofiarowanie jakiegokolwiek 
gu. 


——000 


———— 


—-— 


y w całej Polsce 


Grunwald — to narodziny polskiego 
mocarstwa przez tryumf wielkiej i po dziś 
dzień żywotnej idei zgodnego współżycia 
społeczeństwa polskiego z jego pobratym- 
cami słowiańskimi w granicach Wielkiego 
Państwa Polskiegc. ; 

Grunwald — te świadoma. wola Naro- 
du, niepodzicinego władanie nad morzem 
Baityckiem, 

To symbol Polski Zwycięskiej, w prze- 
ciwstawieniu do słabej i zależnej od łaski 
cesarzów niemieckich Polski Kazimierzow- 
skiej. 

Grunwald — to obięcie przez Państwo 
Polskie roli kierowniczej w całej Słowiań- 
szczyźnie i obrona jej przed zalewem ger- 
mańskim. 

Oto dlaczego uważamy, że rocznica 
boju Grunwaldzkiego winna być świecona 
w całej Polsce po wieczne czasy”. 


Rozpacz matki 


nad mogiłą dziecka 


W końcu ub. miesiąca zgjnał tragicz- 


kapitul- | dowiedziawszy się o 


Za pośrednictwem władz policyjnych 
wydobyciu zwłok 


ski, zamieszkały w Grudziądzu, który w|chłopca, zrozpaczona matka udała się do 


czasie zabawy nad Wisła wszedł do sto-|Bochlina i po przybyciu skierowała 


jącej przy brzegu łódki i przypuszcza- 
jąc, że woda nie jest zbyt głęboką, sko- 
czył do wody. 

Tragiczny ten skok 
śmiercią chłopca. 

Po dłuższych poszukiwaniach ciała 
dziecka nie odnaleziono. Dopiero po kilku 
dniach jeden z okolicznych mieszkań- 
ców Kozielca, w pow. Gniewskim, zau- 
nad brzegiem 
wisły, o czem niezwłocznie powiadomił 
który 
zarządził, aby zwłoki przewieziono do po- 
bliskiego lasku i tam je pochowano. 


się 
do sołtysa w celu wskazania jej miej- 
sca, gdzie pochowano syna. 


P. sołtys zaskoczony widocznie. nie- 


zakończył się |spodziewaną wizytą nieszczęśliwej matki 


adzielił dość niejąsnych informacyj, ża-! 
pewniając Kapitulską, że ciało topielca 


pochowano na polu pod lasem. 

Nie wierząc słowom sołtysa biedna 
matka pospieszyła na wskazane miejsce 
i pod wgływem czarnej rozpaczy nie za- 
wahała się nawet odkopać zwłok jedyne- 
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Odroczenie służby wojskowej 
rocznika 1906 


Na skutek powstałych watpliwości 
kompetentne władze wyjaśniają, 
iowym rocznika 1906, mający warunki do 
otrzymania odroczenia służby wojsko- 
wej z art, 61 par, 2 ustawy o powszechnyin 
obówiązku służby wojskowej należy u- 
dzielać odroczeń zależnie od czasu po 
trzebnego do zakończenia studjów. (p) 


ŻE pobo- 


Abiturjenci Państwowej 
Szkoły Handlowej Męskiej 
w Łodzi 


Świadestwo ukończenia Państwowej 
Szkoły Handlowej Męskiej w Łodzi uzy 
skali następujący abiturjenci: Adam- 
czyk Witold, Borowski Stanisław, Hirzew 
ski Władysiaw, Dębowski Władysław, 
Drzewiecki Piotr, Dudkiewicz Konstan- 
ty, Gruszczyński Zenon, Jedli Zygmunt, 
Kalamat Wincenty, Niedźwiedzki Wie- 
sław, Niepsuj Henryk, Olczak Zdzisław. 
Qiesinkiewicz Tadeusz, Potakowski 
Alojzy, Przybylak Władysław, Raźniew- 
ski Jan, Rembek Włodzimierz, Śliwiński 
„ugenjusz, Śpiewak Stanisław, Toma- 
szewski Hieronim, Trafny Czesław, Wojt 
czak Edward i Zając Wiktor. 


Poświęcenie strażnicy 


W dniu wczorajszym odbyła się uro- 
czystość poświęcenia strażnicy miejsc. 


oddz. str. poż. we wsi Piętków, gm. Wa- 
dlew pod Pabjanicami. W uroczystym ak- 
cie poświącenia wzięli udział przedstawi- 
ciele władz adm. straży ogn. organizacji 
społ. i t. p. Celem upamiętnienia tej uro- 
czystej chwili delegaci poszczególnych od- 
działów straży oraz zw. i stow. wbili gwoż 
dzie pamiątkowe w ramę ufundowanego 
przeż radę gminną obrazu św. Florjana — 
patrona straży pożarnej. (w) 


Straszna śmierć chłopca 
w torfowiskach 


W dniu 10 b. m. w godzinach popoła- 
dniowych na łąkach wsi Kozenno gm. 
Ostrów kaliski pow. kaliskiego wydarzy! 
się tragiczny wypadek. Bawiła się tam 
grupka małych dzieci w pewnej chwili 
rozbawione dzieci poczęły się gonić i po 
pchać podczas gonitwy został popchnięty 
w głębokie torfowisko 83-letni chłopczk, 
gdy chłopiec znikł pod wodą równieśnicy 
jego i zarazem sprawcy wypadku pobieć 
gli do wsi i zaałarmowali jej mieszkań. 
ców. Niezwłocznie przystąpiono do po- 
szukiwań chłopca i po kilku godzinnych 
poszukiwaniach wydobyto z mułu zwłoki 
nieszczęśliwego dziecka. Nieszczęśliwy 
chłoiec jest synem zamożnego gospoda- 
rza Pospieszyńskiego, (w) 


Nocne dyżury aptek 


G. Antoniewicza (Pabjanicks 50), K. Cha- 
dzyńskiego (Piotrkowska 164), W.  Sokolewi: 
cza (Przejazd 19), R. Rembielińskiego (An- 


drzeja 28), J. Zundelewiczą (Piotrkowska 25), 
Kasperkiewicza (Zgierska 54), 8. Trawkow* 
skiej (Brzezińska 56). (p) 


go jej dziecka, które, jak stwierdziła |EMEBEEEOEROEGEEBE 


było nagie, a przykryte szmatą i rzuco- 
ne do dołu. 


—000—- 


Skrzynka do listów 


Otrzymaliśmy następujący list z 
prośbą o umieszczenie: 
Do 
Pana Karola Wolfa 
właściciela zakładu jubilerskiego w Łodzi 
wmiejscu 


ul. Piotrkowska 158, 


W końcu czerwca b. r. osoby zbiera- 
jace fanty na loterję urządzana przez 


Komitet Pomocy dla Bezrobotnych Pra- 
cowników Umysłowych przy tutejszej Ra 
dzie zwróciły się do firmy Pana ż prośba 
drobiaz- 


Odmowa zaofiarowania czegokolwiek 


przez Pana byłaby najzupełniej usprawie- 
dliwiona i tej za złe poczytać nie 


1; 
ii” 


mog 


zgnilizna, której nie tylko nie warto ręki 
podać, lecz którym należałoby pomóc, by 
wyzdychali, nietylko. sam nie nie dam. 
lecz zaagituję, by znajomi również nie 
dawali, bo jak będziemy im pomagać to 
będzie to co jest w bolszewji” 

Słowa te nie obraziły personalnie wy- 
słanników Rady, lecz były obelgą rzuco- 
ną na całą klasę pracowniczą, obelgą nad 
którą przejść do porzadku nie możemy. 
Chcąc jednak przypisać zajście nieporo- 
zumieniu, lub nerwom, które Pana unio- 
sły, przed wszczęciem akcji energiczniej- 
szej Rada Okręgowa Centralnej Organi- 


zacji Związków Zawodowych  Pracowni- 
ków Umysłowych, działając w imieniu 


10-ciu zrzeszonych w jej szeregach związ 


ków, wzywa Pana do publicznego odwoła- ! 
g 


nia tej obelgi. 
Na zadośćucznienie powyższemu 


KINO-TEATR 


S'i 


Dziś i dni następnych! 


| 

| 

Í Wyjątkowo wspaniały program słynnej 

wytwórni Fox-Film, zawierający 
2 arcydzieła filmowe! 

| 

| 

| 


1. 


Trzęsawisko: życia 
Fascyn. dramat lekkomyślnej miłości 


W rol. 


główn.: króczowłosa 
MARJA ALBA 
i wytworny, ulubiony 


LIONEL BARRYMORE 


uwodzic. 


H. 
Rozkoszna sztuke filmowa, petna hu- 
moru, sentymentu i artyzmu! 


, , : > e 
W rolaca głównych: zuakomita trójka 
w koncertowych kreacjach 


VICTOR Me. LANGLEN, LEATRI- 


łosnych uniesień iGO SYA 


dzikuski jest 
nasz piękny rodak po raz pierwszy 
udźwiękowionv. 


zł. 1.—, 2,— i 3,— 


byśmy, gdyż odwołujemy się do ofiarno- 
ści i uczuć obywatelskich, prosimy a nie 
wymagamy. 

Te jedhak osoby, które 


wezwaniu Rada Okręgowa wyznacza ter- 
min trzy dni. 

Rada Okręgowa Centralnej Organizacji || 
Zwiazków Zawodowych Pracowników | 


CE JOY i FARREL Mc, DONALD 


| 

| : ë 

| Bagażowy Nr.13 
| 


Wspaniala ilustracja muzyczna orkie- 
stry syrafon. pod dyr. Leona Kantora. 


Ceny 
. miejsc: 


zwróciły się 


M z p p. | C micjse b2juiŻSZE: GL zł. do ? zł u kier 
| A E AE e A do WPana usłyszały dosłownie co nastę- Umysłowych w Łodzi. A af ZE HC 
saai R E E Ć** puje: Przewodniczący: (—) J. Dziamarski. biegła, ga 1t do sej pa pot. SO gr, i 131 


to 


„Bezrobotni pracownicy umysłowi Sekretarz: (— H: Pawłowicz, 
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POD 


„HASŁO“ z dnia 12 lipca 1930 roku. 


A keg 
f 3 25) Ry: 


WIELUNIEA 


LASOW 


W AKCJI RATUNKOWEJ BRALO UDZIAŁ PONAD 5000 LUDZI 


Jak już donosiliśmy, wtorek 8 b. m.|pasących bydło na polanach leśnych. Przy jzwyczaj podatny materjał łatwopalny. 


wybuchł w państwowych lasach pod Wie- 
luniem grźny pożar, który objał olbrzymie 
przestrzenie leśne. 

Jak.się obecnie dowiadujemy, pożar 
ten został umiejscowiony dopiero w dniu 
wczorajszym o godz. 3-ej nad ranem. 

Pastwą płomieni padło 12 kilometrów 
kwadratowych przestrzeni leśnej nadleś- 
nictwa Węgłewice. Ogień strawił głów- 
nie zagaje i pozatem obszary leśne, poro- 
słe drzewami iglastemi. 

W akcji ratunkowej brały udział 
wszystkie okoliczne oddziały straży ognio- 
wej, a m. in. aż z odłegłej Praszki, w licz- 
bie około 50 oddziałów straży." Ponadto 
w akcji ratowniczej brały udział oddzia- 
ły wojska z Kalisza, Sieradza, Wielunia i 
Łodzi, oraz skonsygnowane posterunki po- 
licji, wreszcie zmobilizowana okoliczna 
ludność. 

Akcją kierowały władze policyjne i 
straż ogniowa. Wedle ogólnych obliczeń, 
w akcji ratowniczej przy pożarze lasów 
państwowych nadleśnictwa  Węglewice 
brało udział zgórą 5,000 osób, 

Obecnie, na pogorzelisku, ze względu 
na możliwość ewentualnego przerzucenia 
się pożaru, trzymają warty żołnierze z od- 
działu 28 p. Strzelców Kaniowskich. 

Straty, spowodowane pożarem lasów, 
wynoszą, według powierzchownych nara- 
zie obliczeń, około 300,000 złotych. 

W kierunku ustalenia przyczyny wy- 
buchu pożaru prowadzone jest energicz- 
ne śledztwo. Dotychczasowe jego * wyniki 
nie natrafiły na ślad możliwości podpale- 
nia. W kołach policyjnych, prowadzących 
śledztwo, panuje roczej opinja, że ogień 
powstał z zapruszenia. najprawdópodob- 
niej wskutek  lekkomyślności chłopców, 
PDZ TE ZET CTI SKT ZOZ RZY RS Z TA ZZ 


Czasopisma 


„Kobieta Współczesna“ 


Wyszedł Nr. 28 tyg., „Kobieta Współ- 
szesna', w którym na specjalną uwagę za- 
sługuje piękne studjum K, Bielańskiej „O 
Maryli Wolskiej”, czytamy pozatem cieka 
we uwagi na temat XIV Konferencji Oświa- 
towej, żywy obrazek obyczajowy j. Sko- 
wrońskiej - Feldmanowej p. t .,Studert- 
ka", ciekawe studjum H. Huszcza - Win- 
nickiej p. t. „Sezonowa Miłość” i P. Hul- 
ka - Laskowskiego p. t.. „W walce z Kwie- 
tyzmem i Partykularyzmem*. — Numer ma 
bogaty dział literacki, i jest ładnie ilustro 
wany. 

Dodatek „Mój Dom” przynosi prócz 
ładnych mód aktualne przepisy na konser- 
wy z malin i porzeczek. 


Jar Przygrywać będzie orkiestra 28 p. 


puszczenie to jest tem prawdopodobniej- 
sze, iż susza ostatnich tygodni wyssała 


O rozmiarach pożaru omawianego 
świadczy fakt, iż łuna, rzucana na hory- 


wszelką wilgoć z ziemi i leśnej podściółki, |zont przez'płonący las, widziana była no- 


e. aet S 7 


która — w stanie suchym — stanowi nad- |cą 


w promieniu kilku mil. 


(s) 


Letni 
„Letnia 

Tyle jeszcze dni dzieli nas od epoko- 
wego w życiu towarzyszkim Łodzi, ja- 
kim będzie dzień 20 b. m., a ileż to serc 
już dziś w przyspieszonym bije tem- 
pie, ile i jakich snuje się marzeń i pro- 
jektów na ten dzień, ile nadzieji z nim 
wiąże siz. 

Bo istotnie, pod cudnym baldachi- 
mem błękitnego nieba, wśród zieleni i 
kwiatów przy akompanjamencie śpiewu 
słowików, ileż serc, zgodnym  bijących 
akordem, wypowie swą tajemnicę, ileż 
to ludzi znajdzie tam swe szczęście i.bło- 
gosławić potem będzie  Syndykatowi 


Reduta” w Balenowie 


Dziennikarzy i Radzie Okręgowej Pra- 
cowników Umysłowych za urządzenie 
„Reduty Letniej", podczas której zamie- 
niony pierwszy pocałunek rozpoczął erę 
szczęśliwej przyszłości licznie skojarzo- 
nych tam par, w przyszłości opromienio- 
nej tęczą potężnej  nieskalanej miło- 
ści, 

Dekoracje przez naturę stworzone, a 
także ręką ludzka uzupełnione stworzą 
nastrój. 

Więc do Helenowa kto żyw! ! !... 

Przybywajcie | 


—000—. 


Krew na zabawie 


„Rasa peina wdzięku“ 


W dniu wczorajszym podczas zabawy | tak charakteryzuje P olaków 


w mieszkaniu jakiegoś znajomego robotnik 
sezonowy Czesław Zychowski posprzeczał 
się z jednym z gości i w trakcie bójki zo- 
stał poraniony nożem. Pogotowie- prze- 
wiozło go do szpitala. (p) 


Zabawa leśna 
w Adelmówku 


Związek Strzelecki w Zgierzu urządza 

w niedzielę dnia 13 b. m. w „Adelmówku 
(przystanek tramwajowy) zabawa leśną. 
Zabawa zapowiada się interesująco. 
Między innemi urządzone będą: strzelni- 
ca, koło szczęścia, fantowa loterja, biegi 
na 8 klm. oraz szereg innych niespodzia- 


strz. kan. Początek o godz. 14-61 4 


Pierwsze Walne 


Zgromadzenie Członków 
Łódzk. Koła B. Zaw. Wojsk. 


Zarząd Łódzkiego Koła Związku Byłych Za- 
wodowych w Łodzi, niniejszym przypomina, żę 
dnia 15 lipca b. r. o godz. 19-ej, w lokalu se- 
kretarjatu Koła przy ul. Piotrkowskiej Nr. 89 
(Polska Y.M.C.A.), odbędzie się pierwsze wal- 
ne zgromadzenie członków Łódzkiego Koła 
„wiążku Byłych Zawodowych Wojskowych 
Rzeczp. Polskiej, 

Porządek dnia: 
wnioski, 

Prosimy wszystkich byłych zawodowych woj- 
skowych o jaknajliczniejsze przybycie. 


Wybory Zarządu i Wolne 


Na bursztynowy 


pewna naturalna lekkość i niewymuszona 


J. Galsworthy 


Z głosów Penclubistów o Polsce wyróżnia 
się dodatnio artykuł J. Gałsworthyego na ła- 
mach londyńskiego „Obserwatora“. Znakomity 
pisarz — można powiedzieć — najznakomit- 
szy pisarz z naszych niedawnych gości 
wspomina z zachwytem o wizycie w Polsce. 
Kraków nazywa cudownym starym grodem, 
który bardziej od Warszawy sprawia wrażenie 
kolebki kultury, równej najstarszym w Euro- 
pie. „Polacy są rasą, pełną wdzięku“ — pisze 
Galsworthy. — Widziałem procesje religijne 
na ulicach Warszawy, widziałem maszerują- 
cych żołnierzy; nigdy dotychczas nie wywarł 
na mnie takiego wrażenia rytm marszu żoł- 
ńierzy czy też osób cywilnych; cechowała go 
do- 
patrząc 


skonałość, To samo wrażenie miałem, 
na włościan i na dziewczęta wiejskie”, 
Kończy zaś Galsworthy swój sympatyczny 
artykuł pięknem zdaniem: „Cud zmartwych- 
wstania. Polski jest najwspanialszym cudem 
naszego wieku“, 
Gorzej się rzecz ma z poglądami polityczne- 
mi Galsworthy'ego. Mówi on o problemie ko- 
rytarza gdańskiego i twierdzi dosłownie: „u- 
spokojenie opinji przez zlikwidowanie tego pro- 
blematu, wydaje się bardziej konieczne od 
wielu innych spraw*. 
-~ Ciekawe, jak sobie wyobraża to „zlikwido- 
wanie“ doskonały literat, ale słaby polityk i 
bodaj, że narzędzie polityki niemieckiej. 
000 


m brzegu 


Sezon kąpielowy w Sopotach pod znakiem 
kryzysu 


Korespondencja własna 


Sopoty w lipcu 1930 r. 

Kryzys gospodarczy, jaki przeżywają 
Polska i Niemcy, dał się cdczuć na całym 
pobrzeżu Bałtyku. Szczególniej boleśnie 
odczuwają go Sopoty, ja- 
ko miejscowość przeznaczona na pobyt 
letni dla zamożnych sfer. Otóż tych za- 
możnych sfer z Niemiec przyjechało bar- 
dzo mało, z Polski kilkakrotnie więcej, 
w sumie jednak stanowią ci przyjezdni 
zaledwie małą część spodziewanej ilości 
gości i kuracjuszy. 

Niewtajemniczonego w miejscowe sto 
sunki może wprowadzić w błąd duża ilość 
kąiących się w Sopotach, a szczególniej 
masy ludzi, zalegające plażę 
w niedzielę i święta. Sato 
w olbrzymiej części gdańszczanie, którzy 
kosztem biletu kolejowego używają ką- 
pieli morskiej i plaży. gdańskie firmy 
dla ułatwienia swoim oficjalistom skra- 
cają godziny biurowe i otwarcia sklepów 
tak, że cała masa pracującch w Gdańsku 
jest w stanie przyjeźdżać do Sopot na 
plażę i do kąpieli morskich. Dodajmy do 
tego, że koleje wydają miesięczne bilety 
ulgowe. W ten sposób nawet mało zara- 
biający gdańszczanin ma możność co- 


„Hasłą Łódzkiego”, 


dziennego używania kąpieli morskich. Ci 
wszyscy gdańszczanie nie przynoszą żad 
nej korzyści Sopotom, bo nawet nie wy- 
dają kilkudziesięciu fenigów na bilet do 
kąpieli, mając do dyspozycji © twa r- 
tą plażę, tak zwany „Freibad“. 
Obwieszczone anonsami o wolnych 
mieszkaniach niezliczone wille 
na wszystkich ulicach Sopot, wskazują. 
że przyjezdnych z dalszych stron jest 
bardzo mało. Brak przyjezdnych z Pol- 
ski w Sopotach w tym roku wykazał, że 
żyją one głównie z Polaków. 

Pomimo szeroko rozwiniętej propa- 
gandy po całych Niemczech, aby podtrzy- 
mać niemieckość Sopot, jakoś się Niem- 
cy nie odezwali i przybyła ich stosunko- 
wo nieliczna garstka. 

Chyba w tym roku zarząd uzdrowiska 
Sopockiego ostatecznie zrozumiał, że bez 
gości z Polski Sopoty utrzymać 
się nie mogą. Nie ulega wątpli- 
wości, iż z roku na rok zrozumienie to 
staje się coraz głębsze, w każdym razie 
odbija się ono na postępowaniu władz i 
mieszkańców Sopot stanowczo zbyt po- 
wolnie. Wprawdzie kupiectwo Sopockie 


każdym prawie sklepie porozu- 
mieć się można po pol- 
sk u. Nie wszędzie jednak istnieje zro- 


zumienie interesu, Szczególnie władze tu- 
tejsze uważają za konieczne zmuszać ku- 
racjuszy do kaleczenia języka niemiec- 
ikego. 

Taki stosunek Niemców z Sopot do 
języka polskiego, historycznie biorąc, 
jest zrozumiały. Wszak przed wojną-do 
Sopot przyjeżdżało bardzo dużo osób z b. 
Kongresówki.. Kuracjusze ti przyjeżdża- 
jąc z pod tyranji carskiej znajdowali w 
Sopotach o wiele znośniejsze stosunki o- 
parte na bądź co bądź konstytucyjnym 
ustroju państwa niemieckiego. Obywate- 
le drugiej klasy, jakim byli w dawnej 
„Kongresówce' Polacy, przemawiającć po 
niemiecku stawali się obywatelami pierw 
szej klasy. To imponowało wielu króle- 
wiakom, szczególnie niezupełnie z polskoś 
cią związanym, a takich przyjeżdżało do 
Sopot dużo. Obecnie położenie rądykalnie 
się zmieniło: Polska jest państwem nie- 
zależnym i posiada obywateli- tylko 
pierwszej klasy. Obywatele ci mają in- 
teres osobisty podkreślania swego oby- 
watelstwa i dlatego Sopoty prędzej czy 
pózniej znajdą się przed alternatywą: al- 
bo muszą uznać wszechstronne równo- 
uprawnienie niemieckim elementem tych, 
którzy przybywając na letnie wywczasy 
utrzymują — rzecmożna uzdrowisko, 
swemi pieniędzmi, albo będą traktować 
przybyszów z Polski, jako obywateli 


zrozumiało swój interes i obecnie już w '2-giej klasy i wtedy może zdarzyć się, że 
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TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18. 
„PANNA PROFIL JAK TEOFIL“, 

Dziś o godz. 8,45 wiecz, premjera nowej 
rewji ,Panna profil jak Teofil* urozmaiconej 
szeregiem niespodzianek z niewidzianemi do- 
tychczas w Łodzi atrakcjami wokalno-choreo 
graficznemi. Nowozaangażowany balet, występ 
artysty warszawskiego Junoszy-Młyńczyka. 
Śmiech, beztroska werwa, kuplety, tańce, ske- 
cze przyczynią się do powodzenia tego pomy- 
słowego i wesołego widowiska. Udział całego 
zespołu ż nowo-zaangażowanemi siłami, Cen; 
miejsc od 50 gr. do 2 zł. do nabycia w kasit 
teatru . 

TEATR MIEJSKI. 

TRUPA WILEŃSKA. 
Dziś w sobotę trzy przedstawienia: 
o godz. 12 w poł. po cenach od 50 gr. do 2 
„Dybuk*, 
o godz. 4 popołudniu po cenach popularnych 
„Opowieść o Herszlu z Ostropola*, 

o godz. 8,45 wiecz. „Miasto żydów”. 

W niedziele a godz. 8,45 wiecz. 
żydów”. 


zł. 


„Miaste 


TEATR REWJI w PAKKU STASZICA. 
Codziennie o godzw” wieczorem nowa rewja 
„Wszystko dla Was*, 


TEATR LETNI „SCALA”, 

zs o godz. 8,15 wielka premjera Rewji War- 
szawskiej z udziałem artystów scen yarszawskich i 
zagranicznych oraz znakomitego baietu „Thomas 
Girls“. Zapowiada Jerzy Junosza. Dyrekcji «dalo 
się zaangażować najlepszy zespół retcjowy, tak 
powodzenie artystyczne jest zapewnione. W 
kramie najnowsze przeboje, inscenizacji, sketche. 
sceny baletowe oraz występy solowe,  Codzienni 
dwa przedstawienia o godz. 8,15 i 10,15 w, Wejście 
na widownie bez przerwy od godz. 8—10,30 w. Wi- 
downia zabezpieczona od deszczu i wiatrów. Bilety 
do nabycia w kasie teatru Seal“ ad NN—9 3 gd 
5—10,30 w, 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA”, 
NIEDZIELA, dnia 13.V11.30 r. 

10.15—11.45. Nabożeństwo z Katowic. 11.5% 
12.00. Sygnał czasu z Warszawy. 1290—153.00. Trans 
misja z Poznania. Audycja regjonalna z okazji 
Międzynarodowej Wystawy Komunikacji.  13,00— 
1645. Przerwa. 16.45—16.50. Odczytanie progra- 
mu dziennego i repertuar teatrów i kin. 16.50— 
17.10. Koncert (tr. z W - wy). 17.10—17.25. ° Od. 
czyt p. Ł „Biady cień Florencki* (z życia Juljysza 
Słowackiego) wygl. prof. Adam Czartkowski (tr. z 
W + wy). 17.25—18.,45. Koncert Reprczentacyjnej 
Orkiestry Policji Państwowej m. st, Warszawy pod 


dyr. Al. Sielskiego 1) K. Kurpiński: Polonez. 
2) O. Fetras: Wiązanka „Tyrolskie pieśni i tań 
ce. 3) A. Dworzak:  Humoreska. 4) L, Gross 
man: Czardasz z op. „Duch Wojewody“. 5) F. 
Boieldieu: Uwertura do op. „Biała Dama“. 6) G. 
Verdi: Fantazja na tematy z op. „Traviata 7) J. 
Przeździecki: Marsz „Pan Komendant*, 18.45— 
19.05. Rozmaitości. 19.05—19.25. Transmisja z 


ogrodu zoologicznego (tr. z W -*wy). 19, 25—19.45. 
Wiadomości >rzyjemno i pożyteczne (tr. z W - wy). 
19.45—20.00. Odczytanie progr. na dzień nast, pły 
ty gramof. i sygnał czasu z W - wy). 20.00—20.15, 
Kwadrans literacki. Anatol France — fragment s 
opowieści „Bogowie łakną krwi”.  20.15—22.00. 

Koncert popularny z Doliny Szwajcarskiej. Wyka 
na Orkiestra Filh. Warsz. i soliści. W programie? 
1) Lewandowski: Marsz „Jubileuszowy*. 2) Pæ 
derewski: Menuet. 3)  Noskowski: Uwertura 
„Szkice węglem*. 4) Chopin: a) wale, cis—mollh 
b) mazurek d—dur. 5) Solista. 6) Moniuszko: 
Fant. na tematy z op. „Verbum Nobile", 7) Solis 
ta. 8) J. Gosztowt: Antrakt z „Królewny Bajki“. 
9) Brahms: 2 tańce węgierskie, 10) Namysłow. 
ski: Mazur „Hygjeniczny*. 22.00—0.15. Rowja 
z teatru „Wesoły Wieczór* — tr. z W « wy. 
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cały obecny ruch do Sopot z Polski — 
zostanie skierowany w 
inna stronę. 

W danej chwili tak dużego niebez- 
ieczeństwa dla Sopot jeszcze nie ma. Pol- 
skie wybrzeże morskie nie jest dostatecz 
nie rozbudowane i nie może dostarczyć 
wygodnych pomieszczeń w takiej ilości 
żeby zaspokoiły potrzeby wszystkich kul- 
turalnych Polaków. Zresztą Gdynia, któ 
rej port rozwija siz ponad wszelkie spo: 
dziewania, pochłonie dla swoich potrze? 
handlowych i przemysłowych całe u. 
zdrowisko, 

Ale poza Gdynia powstają in 
ne polskie plaże! Dziś nie mo- 
gą one jeszcze sprostać wszystkim kul- 
turalnm potrzebom, ale za lat kilka, kto 
wie jakie komortowe miejscowości mogą 
powstać na wybrzeżu zatołąi puckiej, albo 
na otwartem morzu. Polacy umieją robić 
niespodzianki; dowodem tego Gdynia, 
Lepiej będzie dla Sopot nie czekać i uło- 
żyć stosunki miejscowe tak, aby przyby- 
wający z Polski kuracjusze €Zuli 
się dobrze w całem znacze 
niu tego słowa, Zależy to w zupełności 
od mieszkańców Sopot, a w szczególności 
władz. Przybywający bowiem z Polski 
goście poza chęcią użycia i najwięcej 0e- 
lowego wydania pieniędzy, na swój pobyt, 
innych zamiarów napewno nie mają. 

O stosunkach Sopockich i organizacji 
uzdrowiska napiszę następnym razem. 


Dres, 
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Dziś a godz. 19-ej na strzał startera 
wyruszy przeszło 100 chłopców  uczestni- 
czacych w „Biegil Gazeciarzy”, orgatizo- 
wanym przez nasze pistho. Wybiegrią ž 
rogu ulic Piotrkowskiej i Radwańskiej w 
kierunku Placu Wolności ku mecie, któ- 
va mieścić się będzie przed Redakcją „Ha- 
sła Łódzkiego” — Piotękowska 15. 

Poraz pierwszy Łódz ujrzy tak olbrzy- 
mią rzeszę zawodników. Nie wtem dziw- 
nego, bo ambicją każdego gazeciarza jest 
udział w „Biegu właśnie dla fiiego zot- 
sanizowanym. 

Znaczenia 
dowego naszej imprezy nie 
szeroko uzasadniać. Idea sportu ogarnia 
dzisiaj całe społeczeństwo. Czyż mamy 
pozostawić na ubóczu najuboższe „dzieci 
ulicy"? 


Dając im możność udziału w zawodach 


wychowawczo - propagan- 
potrzebujemy 


sportowych, zdobywamy tym chłopców 
dla sportu, niesiemy im tą radość, która 
płynie z tężyzny fizycznej, zaszczepiamy 
w mich ambicję szlachetnej walki. 


Nasza myśl spotyka się z całkowitem 
nponarciem władz i społeczeństwa, wyra- 
żającemi się wę współpracy przy ptzepro= 
wadzeniu „Birgu* oraz w zaoliarowanych 
nagrodach. Zaledwie społeczeństwo do- 


wiedziało się o „Biegu Gazeciatzy”, na- 
grody napłynęły Szerokim strumieniem. 
a imponujący ich komplet przedstawia 
się następująco: bezpłatny kurs. szoferski 


— dar Szkoły Samochodowej Grętkie- 
'tuetka sportowa dar f. R. Kowal- 
)buwie — f, L Sandberg, radjoodbior- 
niki f. f, Radjo - Splendid i Radjo - Pogo- 
towie, obuwie gumowe — f, „Guma”, te- 
żak — f. „Otnega”, fotel — f. „Vienpol” 
skarpetki — f. Lewkowicz, książki f. Ge- 
bethnar i Wolff, Redakcja naszego pisma 
od siębie przeznaczyła na nagrody — że» 
tony, rower, kompletne kostjumy sporto- 
we, pantofłe i piłkę nożną. 

jest więc o co walczyć. Dla wielu z 
pośród gazeciarzy biorących udział w 
„Biegu*, przedmioty te były odległem ma- 
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Cęny wszystkich miejsc: 
Zie Ho— i 1.50 


DZIŚ I DNI NASTĘRNYCH! 


Film dźwiękowo » śpiewny i mówiony ! 


Statek 
Komedjantów 


Prolog w wykodaniu oryginelnego 
CHÓRU R%WELERSÓW. 
W rolach głównych: 
Laura La Plante 
Józef Schildkraut. 
NADPROGRAM: 
TYGODNIK AKTUALNOŚCI 


OR a PANA TE ERER F 
Pocze w dni powszednie o g. 6 wiecz. 
Dziś i jutro o godz. 2-ej. 


p p 
Koocz:i seansów o godz. 4.30, 


Jedyne w śródmieściu 


Kino w ogrodzie 


_„HASŁÓ" z dnia 12 


rzeniem. Dziś może je zdobyć wysiłkiem 
fizycznymi i ambcją. Nagrody te będą 
dlań bodźcem do uprawatńiia spotu. 

Ponieważ „,Bieg* nasz z pewnością 
zgtromadzi wielkie rzesze publiczności, a= 
pelujeńiy do Niem, aby ułatwiła pracę 
organizatótóm przez zastosowanie się a 
trasie.„„Biegu' do zarządzeń komisji p. p. 
sędziów porządkowych i funkcjonarjuszy 
Pol. Państw. Bieynący zajmą prawą stlo- 


lipca 1930 roku: 


T masto sPoRrTÓWE | 
JEG GAZECIARZY === rE 
„HASŁA ŁODZKIEGO” 


nę jezdni, na której zostanie 
wielki ruch kołowy i pieszy 
r.. % 
Chłopcy, zgłoszeni do „Biegit* muszą 
się sławić przed Redakcją „Hasła Łódz= 
kiego juź o godz. 16-ej dò przeglądu lė- 
karskiego. Zakwalifikowani otrzymają nu- 
mery zawodnicze i zostaną pouczenńi, jak 
mają się zachować podczas „Biegu*. 


wstrzymany 


Kalendarzyk sportowy 


na dziś 


Kalendarzyk sportowy na dzień dzi- 
siejszy i jutrzejszy przedstawia się nā- 
śtępująco: 

Sobota, Piłka nożna: Boisko Widzew- 
skiej Manufaktury godz. 15.30 Turyści 
Ii—fakah Il, godz. 17,380 Hakoah I — 
Turyści I. Mistrzostwo klasy A. Boiskó 
Widzewa godz. 15,80 Hasmonea I1-—Po- 
goń II, godz. 17.30 Hlamonea I Pogoń Í. 
Mistrzostwo klasy B. 


Gry sportowe: W godziniach popołu- 
dniowyh dalszy ciąg spotkań o mistrzo- 
stwo w piłce koszykowej, siatkowej i ha- 
żenie. 

Niedziela: Piłka Nożna: Boisko WKS-=u 
godz. 8,80 WKS 1I--ŁKS II, godz. 10,80 
WKS I—ŁKS I. Mistrzostwo klasy A. 
Boisko przy ul. Wodnej godz. 8.80 ŁTSG 
Ir—Widzew II, godz. 10.30 ŁTSG Ib — 
Widzew I. Mistrzostwo klasy A. Boisko 
Widzewa godz. 8.80 Union II=Orkan II, 
godz. 10,80 Union — Orkan I. Mistrzo: 
stwo klasy A, godz. 17,80 Trupmphel- 
dor-Gentleman. Mistrzostwo klasy ©. 
Boisko ŁKS godz. 10,30 Bar-Kochba =- 
Huragan. Mistrzostwo klasy ©. Boisko 
Geyera godz. 10,30  WWJ—Widzewska 
Manuf. Mistrzostwo klasy C. Godz. 15,50 


i jutro 

SSKM Il—Zjednoczone II. Godz. 17,30 
SSKM I—Zjednoczone I. Mistrzostwo 
klasy B. Boisko TUR, godz. 10,80 TUR- 
Concordia. Mistrzostwo klasy Ć. Godz. 
17.30 Sztern-Geyer. Mistrzostwo klasy C. 
Boisko Widzewskiej Manufaktury, godz. 
10.30 Jutrzenka-Kolejowy Mistrzostwo, 
klasy C godz. 17,30  Kadimah—Sokół. 
Mistrzostwo klasy B. Boisko przy ul. 
Wodnej godz. 1030 Oratorjum—IKP. Mi- 
strzostwo klasy ©. Boisko WKS-u godz. 
15,30 Turyści IIlI=Orkan III. Mistrzo- 
stwo klasy C. Godz. 18-ts ŁTSG—Legja 
(Mecz ligowy). 


Prowincja: 

W Pabjanicach w sobotę Kr. Ender 
fi—Burza III i Burza —Kadimah (Łódź) 
w niedzielę Kr. Ender—ŻSŚG (Zd. Wo- 
la.) 

W Koluszkach KK$—Pogoń. Mistrzó- 
stwo klasy C. 

W Tomaszowie Lechja—Sokół. Mi- 
strzostwo klasy C. 

W Zgierzu Sokół — PTC. Mistrzo- 
stwo klasy A. 

W Zduńskiej Woli TUR—Rudzki K. 
3. Mistrzostwo klasy C. 


000—— 


Wyścigi konne 


Dziś w Rudzie Pabjanickiej rozpoczy- 
nają się wyścigi konne. Wzbudzają one 
zrozumiałe zainteresowanie i stanowią 
„Clou“ łódzkiego letniego sezonu sporto- 
wego. 

Sądząc z licznego zgłoszenia stajni war 
szawskich, które wysłały na tor łódzki b. 
wiele swych koni j to lepszych, spodziewać 
się należy licznych pól w gonitwach, 
zwłaszcza, że i stajnie prowincjonalne nie 
powinny zawieść. 

Z warszawskich stajni między innemi 
weźżmą udział: konie prezesa Łódzkiego 
Tow. Endera, Zamoyskiego i Radwana, 
St. Lubicz, Przyłęckiego, Kwiatkowskiego 
i Żelazka, l-go pułku Szwoleżerów, Mar- 
jewskiego, Strzemieńskiego, Butkiewicza, 


j|Ktery - Szepietów, Łyżwińskiego i innych. 


Dobrze obsadzone będą zapewne i go- 

Dobrze obsadzone będą zapewne i go- 
nitwy dla dwulatków, budzących, jako de- 
biuty, największe bodaj zainteresowanie 
wśród publiczności. 

Oczywiście, wydawanie sądów o war- 
tości dwulatków mających biegać w Ło- 
dzi jest przedwczesne. Opierając się jedy- 
nie na opinjach trenerów godzi się zazna 
czyć, iż wysłano konie dobrze galopujące, 
wsiód których znajdują się i dwulatki lep- 
5zej klasy. 


Ze stajni p. Endera: As - Coeur, Ja- 
siołdę, Jowisza, wśród których wyróżniają 
się b. dodatnio dwa ostatnie. 

Zestajni Ktery — Szpietów: Sierżan- 
ta, Rewoltę, Wagrama, Temperamenta i 
Beduina II, przyczem większe nadzieje po 
kładane są w trzech ostatnich. 

Ze stajni p. Butkiewicza: Lowelasa i 
dobrze posuwającego się Nurmiego. 

I-szy pułk Szwoleżerów reprezentować 
będą Dres i Persona Grata. 

Dobrze galopują pupile Stajni Publicz- 
nej, należące do różnych właścicieli: Ga- 
zella, Irrawadi i Floret. 

Od niedawna biegającą stajnię p. Łyż- 
wińskiego reprezentować będą: posunięta 
w robocie Harfa II į Hajduk. 

* > s 


Jak nas informowano, tegoroczne go- 
nitwy na torze Łódzkim odbywać się będą 
pod specjalną kontrolą Komisji Technicz- 
nej, która postanowiła przedsięwziąć jak- 
najsurowsze zarządzenia, celem osłonię- 
cia publiczności przed machinacjami żo- 
kiejów i trenerów. 

Czlonkowie warszawskiej Komisji Tech 
nicznej, będący równocześnie i członka- 
mi komisji łódzkiej, postanowiili nie ko- 
rzystać z urlopu do kończenia gonitw w 
Rudzie Pabianickiej, 


Z dwulatków warszawskich wysłano: | 


W razie 


Codziennie 2 seanse: od godz. Bej 
do 10 wiecz. i od 10—12 wiecz. 


minut przeniesione do sali zimowej. 
Ceny miejsc zniżone. 


niepogody kino żostaje w ciągu kilku 


Na wszystkie seanse 
miejsca po 50 gr. i 1 zi. 


Dramat kobiety, która jest wiecznym sfinksem 


„DZIKĄ ORCHIDEJA” 


Historja arcyłudzkich namiętności. Dramat zmysłów 
poźądań i zdrady. W roli tytułowej: zmysłowa iprze- 
wrotna, kusicielka GRETA GARBO, KWI parovi 


nie potrafi się oprzeć żaden mężczyzna. — 
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Mistrzostwa Polski 
w pięcioboju 
lekkoatletycznym 


10 sierpnia r. b. rozegrane zostańą w 
Pabjanicach zawody o mistrzostwo Pólski 
w pięcioboju lekkoatletycznym (Skok w 
dal, bieg 1500, rzut dyskieji i oszczepem. 
bieg m). Udział wezmą najlepsi żawódni- 
cy polscy z Cejzikiem, Meyro, Dobraków 
skim, Urbaniakiem i Lokajskim na czele. 
Tytułu mistrza bronić będzie Cejzik (Po- 
lońia) 


Bieg sztafetowy 
„Dnia Legjonów* 


Na przestrzeni Łódź— Ruda Pabjanicka 
odbędzie się w dniu 3 sierpnia r. b. bieg 
sztafetowy organizowany przez Związek 
Legjonistów. Dystans biegu wynosi 1C 
klm., podzielony na 5 zmian po 2 klm. 


Polscy pięcioboiści 
jadą do Szwecji 


W dniach 1—5 sierpnia r. b. odbędą się 
w Stokholmie zawódy międzynarodówe w 
pięcioboju nowoczesnym, w którego skład 
wchodzą następujące konkurencje: strzela 
mie z pistoletów, szermierka na szable, 
wyścig konny naprzełaj, bieg lekko - atle- 
tyczny naprzełaj i pływanie. 


Polska będzie reprezentowaną w powyż 
szych zawodach przez por. Małyskę, por. 
Szupenkę, por. Koprowskiego i por. Kie- 
sewęttera, a więc wyłącznie przez woj- 
«kowych. 


Walne zebranie 
Pe ElL A. i 


Dziś odbędzie się w Warszawie walne 
zebranie P. Z. L. A. dla dokonania wybo- 
ru prezesa, wskutek rezygnacji kpt. J. Mi- 
sińskiego. 

Łódź będzie również reprezentowaną 
na dzisiejszem zebraniu w osobie prezesa 
Ł. O. Z. L. A. próf. L. Szumiewskiego. 


Przygotowania 
do Olimpjady 


Polski Komitet Olimpijski już obecnie 
pracuje pilnie nad przygotowaniem po- 
szczególnych działów naszego sportu do 
wystąpienia na Olimpjadzie w Los Ange- 
los w 1930. Nad całością przygotowaw- 
czych prac czuwać będzie kierownik tech- 
niczny mjr. Sterba, pozatem różne grupy 
sportów również posiadają kierowników. 
[ tak: płk. Glabisz objął — piłkę nożną. 
narciarstwo, hippikę, tenis, hokej i łyżwiar 
stwo; mjr. Sterba — lekką atletykę, wioś- 
larstwo, kolarstwo, szermierkę, gry spor 
towe, sanceczki; radca Foryś — gimnasty- 
kę, pływanie, żeglarstwo; kpt. Kurleto — 
boks, strzelanie, pięciobój nowoczesny; 
red. Sikorski — zapasy i sztukę. Kierow- 
nicy tych pięciu grup będą stale w kontak 
cie ze związkami organizującemi dane dzie 
dziny sportu. Niewątpliwie to celowe za- 
rządzenie P. K. O. wpłynie dodatnio na 
skrupulatność wyboru i przygotowania dru 
żyń reprezentacyjnych Polski. 


Ami 


Jedyny w Łodzi 


warsztat reperacyjny firmy „Radje Splen- 
did“, Piotrkowska 61, w podwórzu, tele» 
fon 159-02, naprawia: słuchawki, głoś- 


niki, akumulatory. Przerabia b. tanim 
kosztem aparaty na nowoczesne. Najtań- 
sze źródło! Ma nesowanie słuchawek 
tylko 1 zł. — Ładowanie akumulatorów 
tylko 1 zł. 447 


Dziś i dni następnych! 


i wieczną tajemnicą p. t. 


rolach 


męskich Lewis Stone i Nils Asther. 
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zadanie, 
że przeciętnie inteligentny obywatel pol- 


Można śmiało zaryzykować 


ski wie znacznie więcej o stosunkach w 
Ameryce południowej i północnej, aniżeli 
o tem, co się dzieje w stolicy polskiego 
przemysłu — w Łodzi. 

Łódź? Cóż to jest? Jedno z wieln 
miast prowincjonalnych, gdzieś niedaleko 
Warszawy, podobno brudna, zakopcona 
dziura, w której co pewien czas wybucha- 
ją strejki i t. p. Takie mniej więcej wy- 
obrażenie ma o Łodzi olorzymia większość 
społeczeństwa polskiego, nietylko na głu- 
chej prowincji, ale nawet w Warszawie. 


Olbrzymi przemysł, wymagający w dzi- 
siejszych warunkach już nietylko tole- 
rancji, ale i opieki, a nawet ochrony pań: 
stwowej, nie może oczywiście być pozo- 
stawieny na łasce losu, i siłą rzeczy do- 
maga się coraz większego zainteresowa- 
nia ze strony czynników miarodajnych. To 
zaś zkolei wiąże się z zagadnieniem cha- 
rakteru naszego kraju, w którym domi- 
nującą rolę gra rolaictwo, z jego. niekiedy 
wręcz sprzeciwiającymi się interesom 
przemysłu dążeniami, a w rezultacie uja- 
wnią się brak zdecydowanej linji w go8- 
podarczej polityce. Stąd prowizoryczne 
łatanie dziur w całej gospodarce i niecier- 
pliwy, niechętny stosunek do Łodzi, która 
uporczywie domaga się jakichś konkret- 
nych, wyraźnych posunięć, umożliwiają- 
cych istnienie i rozwój przemysłu. 

Praktycznie postułaty Łodzi przedsta- 
wiają się następująco: 1) ochrona celna 
przemystu włókienniczego, 2) uwzględ- 
nienie interesów Łodzi w traktatach han- 
dłowych, zwłaszcza z Czechosłowacją, 
Niemcami i Rosją, 8) kredyty eksportowe 
i ulgi podatkowe. 


Niektóre z tych postulatów napotykają 
oczywiście ną opór państw zainteresowa- 
nych, którym zależy na możliwie dogod- 
nych warunkach eksportu towarów włó- 
kieaniczych do Polski, z drugiej zaś stro- 
ny musi dbać o ekspert płodów rolni- 
czych w pierswzym rzędzie. I tu właśnie 
tkwi źródło tragedji łódzkiej: przemysłu 


włókienuiczy schodzi na pian drugi, du- 
si się, nie znajdując rynków zbytu ani 


zewnątrz, ani wewnatrz kraju, gdyż kon- 
sumeja wewnętrzna jest ogromnie nala, 3 
rozmiary przemtysiu łódzkiego są zakrojo- 
ne na wiciką skałę. 

Jakie stąd wyjście? 

Znałazio je samo życie, które narzuci- 
fo Łodzi swą niezfoniną wolę. Od szere- 
gu miesięcy odbywa Się gorzaczkowa, 
masowa likwidacja zakładów  przeimysło- 
wych. Pod ciosami Kryzysu padają, jed- 
na za drugą, lirmy łódzkie, zamykają się 
fabryki, znikają składy i tysiące robotni- 
ków pozostaje bez pracy i chleba. 

Naturalnie, ocaleją tylko wielkie fir- 
my, ale i te przystosować się muszą ' do 
nowych warunków. Charakterystycznetń! 
np. zjawiskiem jest, żę przedsiębiorstwa 
które miały niemal światową markę i 
nigdy dotychczas się nie rekłamowały, 
wydają obecnie elbrzyniie sumy na propa- 
gandę wytwórczości krajowej i na rekla- 
mẹ swoich artykułów. Łódź skwapiiwie 
skorzystała ze znatńego afotyzmu doradcy 
Dewey'a i gwaitowńie poleca swoje per- 
kaliki, nie lekceważąc żadnej po temu 0- 
kazji, 

A w pismach codziennych rośnie ru- 
bryka „upadłości i nadzorów“ a na głów- 
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nych ulicach miasta, gdzie dawniej, w każ- |my i szyldy „chłodni* włoskich, w któ- 
dym niemal domu, mieściły się składy ma- |rych rozgorączkowani łodzianie „studzą” 


nutaktury, 


TIEĘDIUENMIG A 


obecnie płoną świetlne rekla- |swoje przemysłowo-handlowe zapały. 


U 


ACJA ŁODZI 


Wielka, przemysłowa Łójź maleje i 
ktyczy się z każdym dniem. 
T. G. 


Z Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi 


TOWARSZYTWO AKCYJNE WYROBÓW 
BAWEŁNIANYCH „KRUSCHE i ENDER“ by- 
ło przed wojną w stosunkach handlowych z pa- 
ryskim oddziałem Rosyjskiego Banku dla Han- 
dlu i Przemysłu i w chwili wybuchu wojny pozo 
stało mu winne blisko 12 miljona franków, ca 
w przeliczeniu na naszą- walutę przedstawia 
wartość 175.000 zotych. 

Po upaństwowieniu banków w Rosji, a mię- 
dzy innemi również i Banku dla Handlu i 
Przemysu, oddział paryski Banku na mocy de- 
cyzji władz francuskich został oddany pod c- 
piekę specjalnego zarządcy tymczasowego. Za- 
rządca ten wystąpił do Sądu Okręgowego w Ło- 
dzi e przysądzenie mu należnej sumyy od Spół- 
ki „Krusche i Ender“. 

Sprawy podobne już kilkakrotnie zjawialy 
się na wokandach Sądu, jednak że nie tyczyły 
się sum wielkich i nie doszły jeszcze do Sagu 
Apelacyjnego, jak te miało miejsce z obecną. 

Przed rozpotrzeniem samej sprawy, Sąd 


nąć inną, zgłosił się bowiem adwokat Zylber z 
Warszawy, jako pełnomocnik pana Kuczy, któ- 
ry został ustanowiony przez nasze władze lik- 
widatorom mienia Banku rosyjskiego w pań: 
stwie Polskiem i zażądał zasądzenia wymaga- 
nej sumy. 175.000, jednakże nie na rzecz fran- 
cuskiego zarządcy, a na korzyść. naszego li- 
Kwidatera. Sąd Okręgowy dopuścił adwokata 
Zylbera do udziału w sprawie, pomimo  opozy- 
cji strony pozwanej, a Sąd Apelacyjny decyzję 
tę zatwierdził, Obecnie więc sprawa toczy się 
przy udziale trzech stron ponownie w Sądzie 
Okręgowym w Łodzi, Sąd Okręgowy będzie mu 
siał obecnie rozpatrzeć zarzut adwokata Ja- 
strzębskiego, pełnomocnika firmy „Krusche i 
Ender*, który głosił niewłaściwość Sądu wogó- 
le, Ponieważ na mocy traktatu rosyjskiego 


wszystkie rozrachunki obywateli polskich z ro: 
syjskimi z tytułu długów przedwojennych win- 
ny być rozpatrywane przed specjalną kemisję 
rozrachunkową. O dalszych perypetjach tej cie- 
kawej sprawy, 


duże znaczenie 


posiadającej 
i WREETOZEBZCNTA 


Krajem najsilniej nawiedzonym klęską 
beztobocia w Europie jest Rzesza Niemiec 
ka. Anglja pod rządami Mac Donalda do 
szła już do 1 miljona 890 tys. bezrobot- 
nych, kiedy rok temu miała ich jeszcze tyl 
ko 1.130 tys. Niemcy jednak bezapelacyj- 
nie biją ten smutny rekord. 

Według ostatnich obliczeń liczba bez 


Ukonstytu 


robotnych w Niemczech wynosi obecnie 2 
miljony 636 tysięcy ludzi. 

Objawem szczególnie niepokojącym jest 
okoliczność, że w porównaniu z zimowym 
okresem największego natężenia bezrobo- 
cia, 'sezon robót wiosennych nieznaczną 
tylko przyniósł ulgę na rynku pracy. 


5——— 


owanie się 


Rady Państwowego Instytutu Eksportowego 


W lokalu państwowego Instytutu 
eksportowego odbyło się wczoraj konsty- 
tucyjne posiedzenie nowej Rady państwo- 
wego Instytutu eksportowego. 

Posiedzenie zagaił minister. Przemysłu 
i Handlu, inż. Kwiatkowski, omawiając 
dalszy plan działalności Instytutu, który 
powinien pogłębić swą działalność w kie- 
runku teoretycznego badania polityki 
gospodarczej Polski, oraz polityki tej 
ogólnoświatowej, z uzwględnieniem po- 
szczególnych państw zagranicznych. Oce- 
na polityki gospodarczej międzynarodowej 
oraz dostosowanie eksportu naszego do 
każdoczesnej sytuacji rynków światowych 
i polityki uprawianej przez poszczególne 
kraje — oto ramy praktycznej działalności 
Instytutu. 


W posiedzeniu wzięli udział delegaci 
poszczególnych ministerstw: Skarbu — 
wiceminister Starzyński, Spraw Zagra- 


nicznych — dyr. dep. konsularnego p. Łu- 
kasiewicz, Przemysłu i Handlu — dyr. 
dep. handlowego — p. Sokołowski, rolnic- 
twa — dyr. dep. ekonomicznego dr. Rose, 


rjatu ministra Przemysłu i Handlu red. 
Czesław Peche, naczelnicy wydziałów In- 
stytutu Krzywicki i Wolski oraz członko- 
wie Rady. 

Następnie dokonano wyborów. Preze 
sem został p. Paweł Minkowski, prezes 
Zw. polskich fabryk Portland cementu, na 
wice prezesów powołano: p. Jerzego Go- 
ścickiego, dyrektora Zw. polskich organi- 
zacyj rolniczych i inż. Marjana Szydłow- 
skiego, delegata górnośląskiego Zw. prze- 
mysłu górn. - hutniczego. 

Zkolei Rada wysłuchała sprawozdania 
złożonego przez dyrektora Instytutu p. 
Marjana Turskiego. 

W dyskusji podkreślono sprężystą i 
korzystną dla naszego eksportu działalność 
Instytutu oraz celowe kierownictwo w 
tych sprawach naszemi placówkami kon- 
sularnemi. Wysunięto tezę, że inicjatywa 
w kierunku działalności Instytutu powin- 
na wychodzić ze sfer gospodarczych: In- 
stytut powinien zbadać metody dumpingo- 
we, stosowane przez różne kraje i odpo- 
więdnio im przeciwdziałać. 


komunikacji — p. Geysztor, szef sekreta- | 
— 0 

Warszawa, 11-go lipca.] Obroty dewizami nieco mniejsze, tendencja 

WALUTY. dla dewiz euroejskich przeważnie mocniejsza. 


Dol. St. Zjedn. 8.89 (sprzedaż 8.91, kup- 
no 8.87). 

j DEWIZY. 
Betria 124.54 

Gdańsk 173,35 

Holaidja 358.65 

Londyn 43,37 

Nowy Jork 8,904 

Nowy Jork (kabel) 8. 
Paryż 35.08 

Praga 26,45 

Szwajcarja 173.22 
Włochy 46.7014 

Wiedeń 125.91 


Dolar w obrotach prywatnych 8.894, rubel zło- 
ty 4.62%, rubel srebrny 1.70, rubel w  bilonie 
rosyjskim 0.70, gram czystego złota 5.9244. 
W obrotach międzybankowych Berlin 212.74. 
PAPIERY PROCENTOWE. 


5 próc. państw. poż. premjowa dolarowa 
63.00 — 62.50; 5 proc. konwersyjna 55.75; 6 
proc. poż. dolarowa 77.50 — 78.00; 8 proc. L. 


Z. m. Łodzi 71.75; 8 proc. L, Z. m. Piotrkowa 
68.50; 10 proc. L. Z. m. Radomia 82,00; 8 proc, 
oblig. budowl. Banku kraj. 93,00 (w proc.) 
AKCJE. 
B. Polski 167,50 — 167,00; B. Zachedni 65.00 
Lilpop 25,00; Starachowic 16.00% 


} 


społeczne podamy do wiadomośc w miare napły 
wu informacji, 


* 4 
_W listopadzie ub. r. wpłynęło podanie © u- 
dzielenie odroczenia wypłat LUDWIKOWI 
ADELFANGOWI, waścicielowi sklepu z ga- 


lanterją i wyrobami jedwabnemi przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 65 pod firmą „Adelfreres". 

Sąd rozpatrywał podanie Adelfanga na se- 
sji w dniu 7 grudnia i odrzucił je pomimo po- 
parcia, jakiego mu udzieliła większość wierzy- 
cieli, Za podstawę swego orzeczenia Sąd wziął 
opinję biegłego, który stwierdził niemożność u- 
łożenia prawidłowego bilansu z braku prawi- 
dłowych ksiąg handlowych. Ponieważ zaś przy- 
tem biegy nie był fachowcem w branży galan- 
terji i jedwabiu, tylko bnchalterem. Pomimo 
całej małęj wartości takiego tłumaczenia Sąd 
przyjął je do zatwierdzającej wiadomości, Peł- 
nomocnik Adelfanga zgłosił apelację. Jednakże 
w Sądzie Apelacyjnym spotkał się już z opozy- 
cją jednego z wierzycieli, który zarzucił Adel- 
fangowi dążenia do -regulacji długów na zmniej 
szonej podstawie i poparł swoje oświadczenia li- 
stami firmy „Adelfreres*, Decydujące znacze- 
nie jednak miał fakt ogoszenia w międzyczasie 
upadości tej firmie, wobec czego wycofała oną 
sama swoją apelację, 

ż % 

W dniu 21 grudnia r. ub. Sąd Hadlowy w 
Łodzi oddalił podanie firmy „M. KIRSZTAJN* 
w Łodzi przy ul. Plac Wolności 7, o odroczenie 
wypłat, motywując między innymi tem, że od- 
roczenie może być udzielone harndlującemu, po- 
siadającemu dostateczne środki do zupełnego 
zaspokojenia wierzycieli, który tymczasowo za» 
przestał wypłat, wskutek wyjątkowych, nieza= 
leżnych odeń okoliczności — za takiego zaś 
handlującego Kirsztajna uważać nie można, 
w obliczu opinji biegłego i faktu istnienia 
przedsiębiorstwa zaledwie od pięciu lat. Na 
wyrok powyższy Kirsztajn założył apelację. 
Sąd Apelacyjny zaś, wychodząc z założenia, że 
jak ustalił biegły przewyżka aktywów nad pa- 
sywami wynosi 84,000 zł, że wierzyciele zgo- 
dzili się na odroczenie wypłat, udzielił Kirsztaj 
nowi odroczenia wypłat na 3 miesiące od dnia 
4 kwietnia r. b, Obecnie Kirsztajn wystąpił do 
Sądu o otwarcie postępowania układowego z 
następującą propozycją: 100 proc. splata 
wszystkich wierzycieli w 4 równych ratach, £ 
których pierwsza 25 proc. płatna w 6 miesięcy 
od adty uprawomocnienia się wyroku, i na- 
stępne w takiejże wysokości co do 6 miesiecy 
każda. Sąd układ powyższy zatwierdził, 

x = * 


Firmie „TKACKO:GUMOWA MANUFAK- 
TURA EMIL WICKE SP. AKC“ w Łodzi 
przy ul. Koperni/. 26. Sąd udzielił w dniu 17 
grudnia r. ub. odroczenia wypłat a 3 miesiące, 
Następnie w dn. 18 marca r. b. przedłużył na 
dalsze 3 miesiące. Obecnie, jak widać r spra- 
wozdań nadzorców sądowych oraz załączonege 
bilansu firma ta spłaciła około 35.000 zł. dłu- 
gów, wobec zaś nadał trwającgo k?vzysu gos- 
podarczego, który wywołał zniżkę cen towarów 
o 20 proc. oraz spowodował ogromne  trudnoś- 
ci w inkasowaniu należności ů dłużników, fir- 
ma prosi o przedłużenie odroczenia wypłat na 
dalsze trzy miesiące. Sąd uwzględnił powyższe 
podanie, odraczając wypaty na estatnie trzy 
miesiące, poczynając od dnia 17 czerwca 1930 r. 


merc va 
Giełda zbożowa 


Natowania z dnia 10 lipca 1930 r. 
CENY RYNKOWE. 
Żyto 18,50 — 19,00; Pszenica 561,00 — 52,00 


Owies jednolity 23,00 — 24,00; Jęczmień na 
kaszę 23,00 — 23,50; Jęczmień browarny 
24,00 — 26,00; Mąka pszenna luksusowa 


85,00 — 90,00; Mąka pszenna 0000 75,00 
80,00; Mąka żytnia według typu przepisowego 
86,00 — 37,00; Otręby pszenne szale 19,00 
20,00; Otręby pszenne średnie 16,00 — 17,00; 
Otręby żytnie 10,75 — 11,25. 

Usposobienie spokojne. — Obroty 
Otręby żytnie 10,25 — 11,00, 


ZAWODOWE KURSY KIEROWCÓW 
SAMOCHODOWYCH 


Po FR. GRĘTKIEWICZA 
227 ŁÓDZ, Piotrkowska 111-1el.175-35 


małe. 


Teatr świetlny 


PRZEDWIOŚNIE 


p Zeromskiego 74—76. Dojazd tram- 

wajami 5, ð, 8, 9, 16, do rogu Koper- 
nika i Żeromskiego 

C niejse J=—1 zł. [F75 gr. III 50 gr. na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 

taw bezpo 4 ppe w soboty, niedziela i świąta o godz. 2 pp. „Ostatni seans o godz. 

10 więcz. Paastrpartout bilety walnego wejścia w sob, i niedz. nie ważne  Wapaniała 

ilustracja muzyczna pod dyr. A. Czudnowskiego 


oraz przepięk= 
na salonowa 


Do akt. Nr. 1665—1930 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, JAN 
RZYMOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasgdzie art, 1030 U. P. C. 
ogłusza, że w dniu 24 lipca 1930 roku od godz, 
10-cj rano w Łodzi przy ul. Gdańskiej Nr. 80, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do firmy: „Józef Krakow- 
ski* wł. Józef Krakowski i Teofil Zielonka i skła. 
dających się z 6 warsztatów tkackich angielskich, 
oszacowanych nę sumę zł. 800, 

Łódź, dnia 21 czerwca 1930 r. 

Komornik JAN RZYMOWSKI 


Do akt, Nr. 410, 413—1930 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sadu Powiatowego I rew. egzekucyj. 
cgo pow. łódzkiego w Łodzi przy ul. Narutowi. 
cra Mr, 21, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
žo w dniu 21 lipca 1930 roku od godz, 10-ej rano, 
przy ul. ks, Skorupki Nr. 1 w Langówku, odbędzie 
; przednź % przetargu publicznego ruchomości, 
nalczących do Hugona  Strobacha i składających 
się z auta sportowego Nr, 81471 Ł, D. oszacowa: 
ncgo na stmę zł. 4,000. 

Łódź, dnia 30 czerwca 1930 r. 

Komornik: PIOTR PILICHOWSKI. 


sig 


Do akt. Nr. 1687, 1688 i 1689—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi, JAN 
RZYMOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P. Č, 
ogłasza, że w dniy 24 lipca 1930 roku od godz. 
10:ej rano w Łodzi przy ulicy Leszno Nr. 39, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do firmy „Leszno* Sp. z ogr. 
odp. i składających się z 7 pralek mechanicznych, 
oszacowanych na sumę. zł. 1,800+-1,200--1,200, 

Łódź, dnia 25 czerwca 1930 r. - 

Komornik: JAN RZYMOWSKI. 


Do akt Nr. 1187—1980 r. 
OGŁOSZENIE: 

Kainornik Sgdu Grodzkiego w Łodzi, ZYGMUNT 
MAKOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy Na. 
rutowicza Nr. 49, na zasadzie art. 1030 U, P, C. 
ogłasza, że w dniu 1 sierpnia 1930 roku od godziny 
10-ej rano, w Łodzi przy ulicy Kielma Nr. 49, 
odbedzie się sprzedaż z przetargu publicznego rū- 
ehomości, należących do  Noecha Wrzońskiego 
i skłodających się z mebli i innych rzeczy, esza- 
cowanych na sumę zł. 550, 

Lódź, dnia 4 lipca 1980 r. 

Komornik: ZYGMUNT MAKOWSKI. 


Do akt. Nr. 1620%—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, JAN 
RZYMOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
sieakiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P. Ć, 
oglasza, że w dniu 22 lipca 1930 roku od godziny 
IQcj rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 83, 
odbędzię się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Jana Siminiaka i składają. 
cych się z radjoaparatu i gerderoby, oszacowanych 
na sumę zł. 1,200. 

Łódź, dzia 12 czerwca 1930 r. 
Komornik: JAN RZYMOWSKI 


Chorzy na ruptury 


są bardzo niebezpiecz 
ką jak głowa 


Specjalne lecznic 
niebezpieczniejsze i 


u mężczyzn, kobiet 
kręgosłupa, przeciw 


—— NĄ 


dyczne. Sztuczne no 
Do akt Nr. 1657—10930 r. 9—1 i od 3—7. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi, JAN 
RZYMOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
nęlasza, że w dniu 22 lipca 1930 roku od godziny 
Hej rano w Łodzi przy ulicy Andrzeja Nr. 31, 
odbędzie sig sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do firmy: „D. Halbersztadt* 
å składających się z 250 par rękawic gumowych: 


UWAGA: Osobiste jawienie si 
Chorych m. Łodzi przyjmuje. 


techniczne, oszacowanych na sumę zł. 2,500. 
Łódź, dnia 18 czerwca 1930 r: 
Komosnik: JAN RZYMOWSKI 


Wólczańska 29, II piętro, 
mię z niebezpiecznej ruptury. 


PRZETARG. 


Bank Gospodarstwa Krajowego, Oddział w Łodzi, oglasza przetarg 
publiczny na wykonanie instalacji kanalizacyjąo-wodociągowej w budyakach 
mieszkalnych w Łodzi, przy ul. Abramowskiego Nr. 1. 
J Oferty składać należy do dnia 19 lipca do godz. 11-sj rano w Banku 

Gospodarstwa Krajowego, Oddział w Łodzi w kopertach zapieczętowanych 
załakowanych i zaopatrzonych napisem „Instalacja kanalizacyjno-wodocją- 
gowa”, tam też można otrzymać za opłatą ZŁ 3.— ślepe kosztorysy, zasię- 
$ gnąć informacyj, oraz prrzeglądnąć plany, 
a Wadjum w Gr okoki Zł. 2,509.— w gotówce lub w papierach prze- 
| pisanych dla budowli państwowych należy złożyć w Kasis tegoż Banku, lub 
innym jego Oddziale, dołączając kwit do oferty wraz z wypełnionymi ko- 
sztorysami. 
3 Oferty nieodpowiadające powyższym warunkom lub wniesione po ter- 
$ minie nie będą rozpatrywane. 

Bank Gospodarstwa Krajowego zastrzega sobie prawo swobodasgo 

wyboru oferenta, względnie nisprzyjęcia żadnej oferty. 


Bank Gospodarstwa Krajowego 
Oddział w Łodzi. 


Gospodarstwa 
zalakowanych i 
można otrzyma 


torysami. 


wyboru oferent 


j 569 569 


DR. MELLER 


Choroby skórne i wener. 
ul. Nawrot 2, Tel. 179-89 


Do 10 r. i 4—8 w. Dla pań spacjalne 
godz, 4—5 po pol, w niedz. od 11—2 pp. 


Dia niezamożnych ceny lecznic, 519 
SEITE Oz EZ PY ZETA O 


Poradnia 


Wenerologiczna 


Lekarzy Specjalistów 
ul, Zawadzka Nr. 1 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 


większyć pierwsze 
flektantowi który 
tysięcy złotych. 

wna). 


DR. MED. 


Leczenie diatermją. Elektroterapja. 
ul. Południowa 28 


Tel. 201-93 
Od 8—11 rano i 6—9 wiecz. 
w niedzielę od 9—2 pp. 


w Radogoszczu 


Kąpiele słon 
Łódki i 


Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 
Gabinet Światło-Leczniczy 
Kosmetyua lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


39 PORADA 3 zł. 


513 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 


IRK iwa TYT EEEE ECK REJA „kz zr 
Redaktor naczelny: Stanisław Walawski. 


Wydawca: Prasowa Sp 
QOdbiw w drukarni 


MOTTO: ..Dwie kobiety walcza o 


RUPTURY, jako też kalectwa nie wolno 
zaniedbywać gdyż skutki dla 


ludzka i konewka spowodować 
może śmiertelne powikłania kiszek. 


gumowe mojej metody usuwają radykalnie naj- 


leczn. gorsety ortopedyczne. Dla 
nóg i płaskich bolących stóp, wkłady ortope- c 


Świadectwa pochwalne wystawili prof. Uniwerst.: Prof. Dr. R. 
prof. dr. J. Marischler, prof. doB. 
Zakład ortopedyczny. Spec, I. RAPAPORT. ortoped. 
Łódź WÓLCZAŃSKA Nr. 29, front, I 


ę chorych jest konieczne. Ubezpieczonych w Kasie 


PODZIĘKOWANIE. 


Wielm. Panu Dyr. J. Rapaportowi Specjal. dla przepuklin, 
front, skład am najserdecznieisze 
Dnia 4 marca zachorowałem ciężko na ruptarę i byłem śmier- 
telnie chory, a W.Pan uratował mi życie bez operacji. 
metody usunęł mi w zupełności rupturę i jestem zupsłnie zdrów. 


Bank Gospodarstwa Krajowego, Oddział w Łodzi, 
ubliczny na wykonanie instalacji światla elektr 
kalych w Łodzi, przy ul. Abramowskiego Nr. 
Oferty składać należy do dnia 


oraz przeglądnąć plany. 

adjum w wysokości Zł. 1,000,— w 
sanych dła budowli państwowych należy z 
innym jego Oddziale, dołączając kwit do ofe 


Oferty nieodpowiadające powyższym warunkom, 
terminie, nie będą rozpatrywane. 
Bank Gospodarstwa Krajowego zastrzega sobie 


Kierownik biura 


poszukiwany. Wymagsna zuajomoćg ję- 
zyka niemieckiego. Posada do objęcia 
od zaraz. (Poniewzz biuro chcemy po- 


Oferty do niniejszego pisma pod 
„Solidność, Punktualność” 


Bufet na miejscu. Codzień otwarte | Łódź, Kiliński 


5 mińut od przystanku Radogoszcz 
na lewo od szosy w kierunku Zgierza. 


„HASŁO* z dnia 12 lipca 1930 roku, 


DZIS I DNI NASTĘ 


„GOBIETAĄ 
Lupe Velez. 


Jetta Goudel : ini. 


Do akt. Nr. 1703 i 1743—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu  Grodzkicgo w Łodzi, JAN 
RZYMOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 24 lipca 1930 roku od godz. 
10-cj rano w Łodzi przy ul, Piotrkowskiej Nr. 93, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru. 
chomości, należących do firmy: „Jakób Aron Grün 
stein i Ska“ i składających się z chustek bawel- 
nianych i biurka amerykańskiego, oszacowanychegia 
sumę zł. 725, 

Łódź, dnia 28 czerwca 1930 r. 

Komornik: JAN RZYMOWSKI. 


Do akt. Nr. 1705—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, JAN 
RZYMOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P. ©. 
ogłasza, że w dniu 24 lipca 1930 roku ed godz. 
10:ej rano w Łodzi przy ulicy Andrzeja Nr. 7, 
odhędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, należących do Edwarda Smolińskiego j 
składających się z 1,000 flaszek wina owocowego, 
oszacowanego na sumę zł. 1,200. 

Łódź, dnia 30 czerwca 1930 r. 

Komornik: JAN RZYMOWSKI. 


i różne kalectwa!!! 


życia ludzkiego 
ne. Ruptura staje się wiel- 


ze bandaże ortopedyczne 


najzastarzalsze ruptury 
dzieci. Na skrzywienie 
tworzeniu się garbów, 
skrzywionych 


i 


gi i ręce. Przyjmuje od 


Barącz; 
Kielanowski i innych. 

ze Lwowa, 
piętro. 


zamieszkałemu w Łodzi, 
podziękowanie, za wyratowanie 


Założony mi bandaż Pańskiej 


Z poważaniem L. CUSZNAJDER. 


PRZETARG. 


19 lipca do godz. 
Krajowego, Oddział w 


é za opłatą Zł. 3,— ślepe kos 


otówce lub papierach 


a, względnie nieprzyjęcia żadnej oferty. 


Oddział w Łodzi. 


ństwo damy temu re- 
ożyczy nam z 8—10 
wagancja bardzo pe- 


uE. ARNOLDA 
eczne i wodne 


huśtawki 544 rów; mebli. 


M. Drzewiecki. 


ółka Wydawnicza Sp. z ©. 
ul, Piotrkowska 15, 


o 


PNYCH 
mężczyznę. Jedna © błękitnej 
z ulicy. Jedna walczy z nienawiścia, druga z miłością w sercu. 
Wielki salonowo- 
erotyczny dramat p. t. 
W rolach głównych: 


Wspaniały bo- 
płomienna meksykanka 


haterski amant 


Ilustrzację śpiewną wykona 
znakomita pieśniarka p. 


NADPROGRAM : AKTUALNOŚCI FILMOWE. 


ogłasza przetarg 
pw w budynkach miesz- 


p 10-oj rano w Banku 
„W Łodzi w kopertach zapieczętowanych, 
zaopatrzonych napisem „Instalacja elektryczności” tam też 


ztorysy, zasięgnąć informacyj, 


ożyć w Kasie tegoż Banku lub 
rty wraz z wypełnionymi kosz- 


lub wniesłane po 


prawo swobodnego 


Bank Gospodarstwa Krajowego 


„.SZEWCY... 


Skóry—Hurt i Detal 


(specjalność: detaliczna sprzedaż 
zelówek trwałych na wodę) 


Samochód ciężarowy 
do wynajęcia. Przewożenie towa. 


Ceny przystępne 
ego 138. ‘lel. 184:2] 


Nr. 188 


krwi, druga 


Z BRUKU” 
William Boyd 
Halina Żarska 


Do akt. Nr. 1686—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi, JAN 
RZYMOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P, C, 
ogłasza, że w dniu 22 lipcu 1930 roku od godziny 
10:ej rano w Łodzi przy ul. 6-g0 Sierpnia Nr. 32, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, należących do Berka Bergmana i składa. 
jących się z pianina i mebli, oszacowanych na sumę 
zł. 1,800. 

Łódź, dnia 25 czerwca 1930 r. 

Komornik: JAN RZYMOWSKI 
a BE r. — | * WAWIE > TODEMNMUMICEM 
Do akt. Nr. 1658—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, JAŃ 
RZYMOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P. ©. 
ogłasza, że w dniu 23 lipca 1930 roku od godziny 
10ej rano w Łodzi pyzy ul. Piotrkowskiej Nr. 73, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Redakcji i Administracji 
Kalendarza Terminowego Legji Inwalidów W. P. 
i składających się z mebli i maszyny do pisania. 
oszacowanych na sumę zł. 600. 

Łódź, dnia 21 czerwca 1930 r. 

Komornik: JAN RZYMOWSKI. 
a EEEE ABN RECE > PODANY NĄ JĄ 
Do akt. Nr. 2371—1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, ADAM 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszakły w Łodzi przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. € 
ogłasza, że w dniu 25 lipca 1930 roku od godziny 
10-ej rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 64, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chómości, nałeżęcych do Berisza Lichtenberga i 
składających się z mebli, oszacowanych na sumę zło: 
tych 1,710. 

Łódź, dnia 9 lipca 1930 r. 

Komornik: ADAM ŁAGODZIŃSKI, 


LA św 
Do akt. Nr. 2946—1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, ADAM 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszakły w Łodzi przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na zusadzie art 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 25 lipca 1930 roku od godziny 
lð-ej rano w Łodzi przy ul. Kilińskiego Nr. 59, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do firmy: „dakób Radzyner* 
i składających się z 55 sztuk konsoli wiszących, o- 
szacowanych na sumę zł. 440. 

Łódź, dnia 9 lipca 1930 r. 
Komornik: ADAM ŁAGODZIŃSKI. 


Dr. med. 
J. SADOKIERSKI 


stomatolog 


chirurzgja szczęk, jamy 
ustnej i plastyka 
regulacja zębów 
rontgenodiagnostyka 


Piotrkowska 164 
Tel. 114-20 


("A M RER W SEED DA 


f Ogloszenia drobne | 


W zzz ORA AE MO z 
Detektory od zł. 8,50 46 


komplet z anteną i słuchawką od zł. 26 
Radjoaparaty | części „Radjola” ul, 
Ptotrkowska 83, w podwórzu, tel 153-40 
NN i 


HALLO: 


Hallo! Dzwoń teł. 163-30 „Pogotowie 
krawieckie Kiersza” Żeromskiego 91, 
sklep narożny. Momentalnie odświeża 
garnitur ra zł. 3.—, suknię zu zł. 2,80, 
palto za zł. 3—, łącznię z odebraniem 
i odesłaniem. Expressem pierze, far- 
buje, przerabia, nicuje, sztucznie ceruje, 


przepi- 
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EDWARD w niedziele i święta 9— 2 pp poleca: rat ua pierzemy futra sposoban 
REICHER M: a ią Baczność! Spółka Szewców Poszukuje 
leczenie chorób wenerycznych s PRO Piotrko się zdolnych akwizytorow za kauej 
moczopłciowych i skórsych || Wspaniałe |miejsce z 0 ei s Zgłoszenia Legja lawalidów, Narutowi: 
Specjalista Badanie krwi i wydzielin na wycieczkowe Ea cza Nr 45 od 10—18 po pot ZW 
chorób skórnych i wenerycznych syfilis i tryper E 


Motocykl 


marki „Triumf, w bardzo dobrym sta: 
nie oxazyjnie do sprzedania, Kilińskic- 


go 117, Kane. 
Potrzebni 


chłopey do sprzedaży gazet, Zgłaszać 
się ul. Zgierska Nr. 46, od godz. 11—14, 


gr 


Redaktor odpow,: Adam Żżuczkiewicz 


